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Dar rolniczy na Fundusz 
Obrony Pańistwa 


(o) Warszawa 22. 7. (Tel. wł.) Prezydjum 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczyci. R. 
P. wydało następująca odezwę do rolni- 
ków: 

Rolnicy! 

Konieczność wzmożenia sił obronnych 
Rzeczypospolitej jest dziś — zgodnie z do- 
niosłem oświadczeniem p. Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych generała Edwar- 
da Rydza-Śmigłego — zadaniem, dokoła 
którego zespolić się winien wysiłek całego 
narodu. 


Zorganizowane - rolnictwo ma pełną 
świadomość,.że w tem dziele utrwalenia 
siły obronnej kraju czynnikiem twórczym 
i pomocniczym dla państwa może i powin- 
na być dobrowolna ofiarność obywatelska 
wszystkich warstw narodu. Gdy ta akcja 
obywatelska jest odpowiednio zorganizowa- 
na i powszechna, staje się ona równocześ- 
nie zbrojeniem moralnem narodu. 


My rolnicy mamy tem większe, bezpo- 
średnie wyczucie tej potrzeby powszechnej 
daniny. dobrowolnej dla wzmożenia siły 
obronnej kraju, żę wsząk armja nasza w 
olbrzymiej : ojej. większości to krew z 
krwi, kość z kości szerokich mas ludu wiej- 
skiego, Świadectwem tego zrożumienia są 
uchwały, powzięte w cekresie ostatnich mie- 
sięcy przez poszczególne zorganizowane od- 
łamy społeczeństwa rolniczego, które jed- 
ne z pierwszych wystąpiły do swoich człon- 

åw z wezwaniem do dobrowolnego Samo- 


opodatkowania się na Fundusz Obrony Na- | f 


rodowej. 

Aby jednak akcja powyższa przyniosła 
realne rezultaty, odpowiadające powadze 
celów, jakim ma służyć, musi ona stać się 
wyrazem jednolitej postawy całego rolnic= 
twa. 

Z tego założenia wychodząc, prezydjum 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R: P, 
zebrane na -adzwyczajnem posiedzeniu w 
dn. 21 lipca r. b., uchwaliło zwrócić się do 
rolników całej Polski o złożenie w okresie 
poźniwnym roku bieżącego jednorazowej 
daniny dobrowolnej w naturze na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej w wysokości 
conajmniej 2 kg. żyta z 1 hektara. 

W zrozumieniu, że tak pojęta akcja zło- 


ZZOZ W ZO ZZS EO 


.Sxazan e szp ega 
Wyrok śmierci zasiał wykonany 
w Toiuniu 


Wyrokiem Sądu wojskowego sądu 
okręgowego nr. 8, jako doraźnego, na se- 


sji wyjazdowej w Toruniu z dn. 17 lip- 


ca 1936 r., skazany został strzelec 59 p. p. 
Lippke Willi za zbrodnię przeciwko bez- 


przez rozstrzelanie, wydalenie z wojska 
oraz utratę praw publicznych i obywa- 
telskich praw honorowych na zawsze. 

Pan Prezydent Rzplitej decyzją z dn. 
18 lipca br. nie skorzystał z prawa łaski, 
wobec czego wyrok śmierci został wyko- 
nany dn. 18 lipca br. o godz. 15 min. 40 
w Toruniu. (PAT) —- 


żenia daru rolniczego na Fundusz Obrony 
Narodowej posiadać powinna charakter 
planowy i zorganizowany, postanowili ze- 
brani równocześnie w związku prezesi wszy- 
stkich Izb Rolniczych przystąpić niezwło- 
cznie do powołania w tym celu na terenie 
poszczególnych województw organów egze- 
kutywy obywatelskiej, opartej o Izby i do- 
browolne zrzeszenie  rolniczę. Komitety 
miejscowe ustalą szczegółowo formy i or- 


Odezwa Zw. izb i Organizacyi Rolniczych 


ganizację zbiórki daru rolnictwa na Fun- 
dusz Obrony Narodowej z uwzgłędnieniem 
warunków poszczególnych regjonów. 
Wierzymy, że złożenie tej daniny 'dobro- 
wolnej na pomnożenie siły obronnej kraju 
stanie się ambicją rolnictwa całej Polski i 
będzie jeszcze jednem ogniwem duchowem, 
łączącem wieś polską z armją Rzeczypo- 
spolitej. ` ą Ký 
Warszawa, dnia 21 lipca 1936 r. 


Podpisanie układu handlowego polske-francuskiego 


w Paryżu, przez min. Handlu Francji 


Głośna sprawa należności podatko- 
wych sen. Heiman-Jareckiego przyjęła 
sensacyjny obrót. W dniu wczorajszym 
p. wicepremjęr inż. E. Kwiatkowski wy- 
stosował do sen. Heiman-Jareckiego list, 
w którym stwierdza, że po. dokładnem 
zbadaniu płaconych przez sen. Heiman- 
Jareckiego podatków, okazało się, iż nie 


e Warszawa, 22. 7. (PAT.) Dn. 30 sierp- 


nia roku bież. na polu Mokotowskiem . 


odbędą się 24-te międzynarodowe zawo- 
dy balonowe o nagrodę im. Gordon-Ben- 
netla. ' Dotychczas zgłosżońo udział w 
zawodach 11 bałonów z pilotami 6-ciu 
państw. Belgja wystawia dwa balony, 
w tem „Belgicę*, którą pilotuje słynny 
iDemuyter, Niemcy zgłosiły udział 3-ch 


Zdjęcie, nasze przedstawia moment podpisywania układu handlowego polsko-francuskiego 


|. Sześć państw zołesiło udział 
w zawodach o puhar Gordon-Bennetta 


pieczeństwu Państwa na karę Śmierci | 


p. Bastida i ambasadora. Łukasiewicza 


ujawnił on dochodu w łącznej sumie 
około 199 tys. zł, od którego przypada 


tys. zł. 


Fakt ten wykryty został po. przepro- : 


wadzeniu rewizji ksiąg Tow. Ake: Wo- 
la“. Nieujawniona suma dotyczy „docho- 
du osiągniętego w latach 1931 —1986 z li- 


ba.onów. Francja, Hiszpanja, Szwajca- , 


rja po jednym.” à 

Polską zgłosiła, udział trzech balo- 
nów: „Warsząwa 2* (pilot kpt. Hynek), 
„Polonja:2*, którą pilotuje, zeszłoroczny 
zwycięzca zawodów balonowych kpt. Bn- 
rzyński, oraz balon „L: O.. P: P.“ (pilot 
kpt. Janusz). 


— nA MK 


| niezapłacony podatek w sumie około 42, 


Pan Prezydent R. P. 
odjechał do Wisły 


Kraków, 22. 7. (PAT). Dzisiaj odje- 
chał Pan Prezydent Rzplitej z Krakowa 
do Wisły. 


P. Wojewoda Pomorski 
wyjechał do Peislina 
Toruń, 22. 7. (PAT.) W dniu dzisiej. 

szym o godz. 14 p. wojewoda pomorski 
Władysław Raczkiewicz wyjechał do 
Pełplina w celu złożenia wizyty ks. bi- 
skupowi dr. Okoniewskiemu. : 

Podwyższenie kwoty biłonu 
Warszawa, 22. 7. (PAT.) Na podstawie 

art. 7 i 6 rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dn. 13. 10. 1927 r: o stabilizacji zło- 
tego, i w myśl osiągniętego porozumie- 
nia z Bankiem Polskim, kwota emisji 
monet srebrnych, niklowych i bronzo- 
wych została z dn. 10 lipca b. r. ustalona 
na 470 miljonów zł. 

"Należy zaznaczyć, że dotychczasowa 

górna granice emisji bilonu wynosiła 
426 milionów zł. : : 


Hitlerowska „(zarna reka" na 
=G. Slasku 


(o): Katowice, 22: 7. (Tel. wł.) . Śledz- 


l two, przeciw aresztowanym ostatnio dal- 


szym członkom nielegalnej organizacji 
NSDAB . oraz. hitlerowskiej bojówki 
„Schwarze Hand“ prawdopodobnie ukoń- 
czone będzie w przyszłym. tygodniu. 

W ostątnich dniach dokonano: szere- 
gu dalszych aresztowań. : 


Samolot. niemiecki zablakal sie 
do Poznania 


(o) Poznań, 22. 7. (Tel. wł.) Na lotni- 
sku w Ławicy wylądował niemiecki sa- 
molot turystyczny należący do eskadry 
przysposobienia wojskowego w Berlinie. 

Jak się okazało, samołot lecąc . do 
Wrocławia, zmylił drogę i zmuszony był 
do lądowania „w Poznaniu. Lotnikiem 
zajęły się władze wojskowe. 


s 


Sensacyjny obrót sprawy sen. 


Heiman-Jareckiego 
Za nieujawnienie dochodu 199000 złotych zapład 282000 złotych grzywny 


stów zastawnych Towarzystwa Kredyto- 
wego Przemysłu Polskiego. 

Łącznie z dodatkami w sumie okołc 
5.500: zł, sen. Heiman-Jarecki zalega więc 
z płatnością przeszło 47 tys. zł podatku 

List swój wicepremjer Kwiatkowski 
kończy następująco: 

„W teh Sposób sprawę uważam za 
wyjaśnioną. Postępowanie dotycząca 


|rieopłaconego przez Pana Senatora po: 


'atku toczyć się bądzie na drodze pra: 
wem przewidzianej”. i 

Jak twierdza. właściwy urząd podat: 
kowy wezwał sen. Heimana-Jareckiegć 
do uregulowania należnej sumy 47 tys 
Qraz kary w wysokości pięciokrotnej na: 
leżności podatkowej. W sumie cała na- 
leżność na rzecz Skarbu opiewa ma 284 
tysiące zł. 

Niezależnie od tego, sprawa skiero 
wana zostanie na droge sądowo-karną. 


[s 


Snpsestm i 


Zgryźliwe, krakające wrony.. 


Gdy z ustosób powolanyëh do kierowa- 
nia losami Państwa i Narodu pada hasło 
czynu, wysiłku i upartej woli 
słać gy Aa i odrodzenia, ze 
szp enników, reprezentujących 
wien odłam spółeczeństwa, rÀ py: 
mizm, rezygnacja, a nawet nastrój bezna- 
dziejności. Gdy czynniki za Państwo odpo- 
wiedzialne wzmagają swą pracę, 
„słyszeć się daje krakanie wron ze 
„strony tych, którzy nigdy chyba już słoń: 
ca radości oglądać nie chcą. 


Tchnęłó od nich duchem niewiary do wy- 
siłku własnego i zwierzchników wojska w 
czasie wojny, uruchamiałó się ogromny a- 
parat plotek, fałszów, oszczerstw. 
Demoralizowało się fałszem, Bp öp 
dejrzeniami ószczerstwem 
szeroką ofińję pibliczną, aby się nie ze- 
spoliła, niezwarła dość silnie 
i nie stała się wytrwałą wiarą Nafódń we 
własne dzieło, w swoją odpowiedzialn 

O nich to mówił Marszałek Piłsudski w 
Swem przemówieniu w 1924 ř„ ufamiętnio= 
nem ma płytach gramofonowych: 

„Witaliśmy Polskę ódródźoną nie dźwię- 

cznym śmiechem odro lecz jakimś 
kwasem śledzienników i ja: 
kąś zgryźliwością ludzi o 
chorych żołądkach', 
. Prawda 6 tej skłońńości do zgryżliwości 
jjest ciągle aktualna. Powtarza śię oma ite- 
iraz Widzimy jej powtórzenie na łamach 
'niektórych pism. Analiza treści tych wy- 
narżeń doprowadzi do dość ciekawych 
"wniosków. 
, Nie wynikają one bowiem z założeń kry- 
(tyki, gdyż każda krytyka jest rzeczą 
zdrowąi potrzebną, e nie 
jest jednostronną. Kryty zasad 
|pólityki gospodarczej 1 społecznej, krytyka 
metod tej polityki niesie w sobie zawsze 
zdrowe ziarnopóstępu i poprawy 
— a zatem prowadzić musi do wydobywa- 
nia” twórczych 


— mie ńegatywnych blómón. 


Nie będziemy dalecy — zdaje si — od 
prawdy, gdy stwierdzimy, że źródła tego 
pesymizmu wa m jednych — w za- 
_wiedzionych nadziejach grapówych, czy sta- 
nowych, ale zawsze własńych, — u 
drugith wyrastają z dobrze znanego 
w Polsce ducha przekory, u trze 
ćich — z chęci agitacji 


wreszcie 
dla osłabienia fróńtu czącógo 
o nówą rzeczywistość. " 
Wszystkich zaś tych pesymis w ówiewa 
m słabości To samo rw w z 
które w oczywistości zwycięstw widzieć j 


ju niewielkiego zna: 


ch 
(kwasów, zwłaszcza ydy wiadomo, że sę Już 


siłę, energię i inicjatywę. Jest czystą zbro- 
dnia narodową odbierać społeczeństwa wia- 
rę w własne silv, w własną moë wyttwania 
i zwycięstwa. 

Nie wólnó nikómu zapominać oó słowach 
6 wielkich 


idą, że świat a 
nie są na miarę piersi tchórzyków, 
piersi łotrzyków”. 


Lindbergh w Berlinie 


Berlin 22. 7. (PAT). O godz. 17 na lotni: 
sku w Staaken wylądówał płk Lindbergh z 
„małżonką. W imieniu miñ. Goeringa powi: 
tat znakomitego lotnika komendant lött» 
iska, poczem pp. Lindbergh w towarzystwie 
(amerykańskiego attache wojskówegń Odje: 
i chali do Berlina. 


Abisyńczycy 


w Paryżu. Podobńo przybyli oni # misją 
zwrócenia się do fFźądu francuskiego 6 po- 


rokku hiszpańskiem. 


fróńtu ludowego syfapatyzują wyraźnie z 
rządem w Hiszpanii. 


gwat B 


CZWARTEK, DNIA 23 LIPCA 1936 ROKU. 


(r) Paryż 22. 7. (PAT). „Jeurnal* notuje 
pógłóskę, wedle której przybyć miałó Wezo= 
do Paryża dwuch lotników hiszpań- 
: opatrzonych dyploma- 
sznefńi. Lotnicy ci hatychmiast pó przy- 
byciu tidali się dö ambasady hiszpańskiej 


w dziele stłumienia powstania w Ma- 


Paryż 22. 7. (D VI. Puasa paryska i koła 
elityczne francuskie z niezwykłem zainte- 
resowańiemi obserwują przebieg wydarzeń 
„jezpańskich. Dzienń**' prawicowe biorą 
wyraźnie stronę powstańczych kół wojsko- 
wych. Dzienniki prorządowe i dzieńniki 


Oba odłamy społeczeństwa francuskiego 
interesują się tem mocniej wydarzeniami 
hiszpańskiemi, że w zwycięstwa kół 


wojskowych, francuskie koła prawicowe u: 


yskałyby poważny argument agitacyjny. 
Koła lewicowe natomiast. w razie zwycię- 
stwa obecnego rządu w Hiszpańji, e#ulyby 
się umocnione wewnętrzni we 

W związku z przybycie dó Paryża 2-Ch 
oficerów lotników z Madrytu, koła prawi- 
cowe wyrażają podójrzónie, ż6 są tó spocjal- 


mi dólegaci rządu hiszpańskiego, mający u- 
zyskać w Paryżu pomóc dia hiszpańskich 


kół rządowych. Komunikat olicjalńy, wy- 
dany w tej sprawie, zaprzecza tym wśzyst- 
kim pogłoskom, twierdząc. że przybycie obu 
lotników hiszpańskich nie ma żadnego 
związku z obecnemi wydarzeniami w Hisz- 
panji i że przybycie ich było oczekiwańe 
oddawna w związku ż niedawno zawartemi 
umowami. handlowómi między Francją i 
Hiszpanją, na moćy których Madryt żóbo- 
wiązał się do zakupienia we Francji pównej 
ilości materjału lotniczego. 


Rząd "a Ra pomot do 


(+) Paryż 2. 7. (PAT). W Perpignan ety- 
b hadawańe przes radjo komunikaty 
 minieterstwa rolnictwa, nā- 


hiszpańskich, by 
i przyłącza do wojsk wiernych rządo- 
Stacja nadawcza w Barcelonie zapew 
nia, iż w mieście panuje spokój. 


Dowiadujemy się, że prezydent Sena- 
tu gdańskiego Greiser protestował wo- 
bèc Komisarza Generalnego R. P. w 
zwiąsku æ manifestacjami, zwoółanemi 
ostatnio przez Ligę Morską i Kolonjal- 
ną. W szczególności chodziło prezyden- 
towi Greisórowi ó pewne hasła, które 
padły w czasie zgromadzeń oraz 6 pē- 
wne tablice niesione w pochodach, skie- 
rowane jakoby przeciw Gdańskowi. 

Preżydeńt Senatu Greiser podkreślił 
przyteńń dążenie władz Wolnego Mia- 
sta do podtrzymania dobrych stósun- 
ków z Rzeczpospolitą. 


—— Z AOI TV Y T... 


szturmują Addis Abebe 


. Francji? 


rozegra się za kilka dmi... 


Sprzeczne wiadomości z terenu walk w Hiszpanji — Decydująca bitwa 


Rząd w dalszych komunikatach zapew: | komunikat: Rząd w Madrycie ustąpił, 


nia, iż može liczyć na wierność Gzęści ar. |jego miejsce zajął rewolucyjny komitet 
pod przewodnictwem Azany. Garnizon 


mji, całej fharynarki, lotnictwa i policji. 


Jeszcze jedna zmiana 
rządu 


w Bajadóż — głosi w dalszym ciągu ko- 
munikat = przyłączył się do powstania. 
Wojska generała Qiieipó del Lano posu- 
3 waja sie powóli naprzód z powodu opóź- 
Lizbóńa, 22. 7. (PAT.) Radjostacja | nienia p 


ów marokań* 


Sevilla nadała o godz, 16 następujący | skich. 


Planowa akcja wojsk powstańczych 


Lizbona 22. % (PAT). Dowódca powstań- 
ców gen. Queipó de Liaño nadał dziś w pó- 
łudnie odezwę przaz radjo, w której m. in. 
oświadcza: „Ruch powstańczy bliski jest 
zwy: : ostrzegam przed Ffożpowsżech* 
mńianiem fałszywych wiadomości, Na dros 
gach, wiodących do Madrytu czerwona mi- 
licja poniszczyła ze strachu szosy i mosty. 
flondrując po nocach. Dowodzi to przera- 
żenia czerwonych dowódców”. 

Generał de Llano przyznaje, że Wierhe 
rządowi okręty wojenne zawinęły do Ka- 
dzksu, lecz zostały zbómbardówanć przóż 
samoloty powstańcze, Trzy okręty mialy u- 
lec zniszczeniu. 


Dalej generał donosi, że wojska powsteń- 
cze imaszerują trżóma kolumńami w kle- 
tüñküu Madrytu pod dowództwem geńerałów 
Mola i Cabanńellasm 

„Maszeruję powoli, aby dokładnie wyko- 
nać plan ofensywy — donosi gen. de Llano. 
Wojska gen. Mola w ciągu ubiegłej nocy nie 
posuwały się naprzód, aby uniknąć zdradzie 
kich zasadzek. Wojska muszą mieć conaj. 
mniej 5 dni, aby dojść do Madrytu, zaś po 
drodże Muszą tównież odpoczywać. Komu- 
nizm i amarchja muszą być gruntownie wy: 
tępione*. 

Odezwę gén. Queipo de Llano zakończył 
okrzykiam: „Niech żyje Hiszpanja", 


Bitwa pod Samosierrą 


Paryż 20. 7. (PAT). Rząd w Madrycie ©: 
głosił za pośrednictwem radja, że Toledo 
znajduje się znowu w rękach wojsk rządo- 
wych. Aresżtowańo wielu zbuntowańych o* 
ftieérF6 W, 

Alcażat, gdzie zbuntowane wojska tā- 
wiały dö ostatniej chwili zacięty Opór, z0. 
stał zdobyty przy wybiinemń współdziałaniu 
rrądowych wojsk lotniczych. 

Miasto Guadalajara jest również opano- 
wanó przez rządowe wojsko. Silny oddział 
pkówstańców został w. okolicy Samosierry 
rozbity i vmuszony dó vcieczki. Wojsko 
rządowe zdobyło dużą ilość broni i amuni- 


cji, 

(r) Paryż (PAT). Havpe donosi, że przez 
radjo Sewilla geńerał Queipo-del Llano ña- 
daje w dalezym ciągu komunikaty o zwy- 
cięstwach powstańców. Donosi ón M. in. ò 
zajęciu przez nich punktów strategicznych 
w prowincji Pontevedra. 


Jak słyszymy, Komisarz Generalny 
w odpowiedzi oświadczył p. prezyden- 
towi Senatu, że wobec niektórych wypo- 
wiedzeń się strony gdańskiej w ostat- 
mich czasach, zrozumiała jest reakcja 
polskiej opinji publicznej, która sprawa- 
mi gdańskiemi zawsze niesłychanie ży- 
wo się interesuje i w których się zdecy- 
dowańie wypowiada. 

Komisarz Generalny przyjął do wia- 
domoścći zapownienie p. prezydenta Se- 
natu Greisera o chęci podtrzymania do- 
brych stosunków z Polską. 


Kair, 22. 7. — Niebywałe wrażenie wy- 
wołała tu depesza, otrzymana prżźez tutój- 
sze ministerstwo spraw zagranicznych od 
konsula w Addis Abebie, że silne oddziały 
nieregularne woj: abisyńskich uderzyły 
niespodziewanie z dwu stron na Addis A- 


U wrót miasta toczą się zacięte walki. 
Po obu stronach są setki poległych i ranio- 
nych. 

Ofensywę prowadzą rąsowie Sóyum i 
Kassa. Prawdopodobnie chodzi tu jednak o 
Kassę-syna, ponieważ, jak wiadomo, stary 
wódz, ras Kassa, towarżyszy negusówi w po 
dróży po Europie. 

Druga depesża, otrzymana w 2 gódziny 
potem, potwierdża wiadomości o ttwanit 
walk pod murami Addis Abeby. 

Lóndyn 22. 7, Żywo kómeńtują tu wia- 
Gomości ó ataku armij abiśyńskich na Ad- 


dis Abebę. 

Dowództwo włoskie spodziewałó się ôd- 
dawha ataku pówstańczych oddziałów abi- 
syńskich, stórmówańych z rożproszóńych 
armij. Jednakże Śledzenie ruchów tych 
wojsk było uniemóżliwione porą desżeżo- 
wą, która nawiedziła Abisynję w tym roku 
z dużerń opóźnieniem, ale ża to z ogromną 
gwałtownością i obfitością opadów. 

istne wały wodne zasłaniają zupełnie 
przed samolotami pole widzenia na ziemi. 

Z tych samych powodów akcja bójówa 
samolotów jest zredukowańa ñiémal dó že- 
ra. W warunkach ulewy nie mogą nic 
zdziałać bómby gazowe. Pożateńa żołnierze 
włoscy nie umieją żupółnie walczyć w pó- 
tókach deszczi, natomiast Abisyńczycy pod- 
ruszają się w tych Warunkach z zupełną 
swobodą, doprowadzając do wałki Wręcz, w 
której są mistrzami, 


Operacje włoskie są utrudńióńe fatal: 
nym 8tańem dróg, pó których armaty i 
tanki nie mogą zupółńie poruszać się. Nie- 
które nowe drógi zbudówańe przez ToBot- 
ników włoskich, zostąły zupełnie rozmyte. 

Ogniskiem powstania jest zachodnia 
Abisynja, dokąd oddawna ściągały Tożsy- 
pane armje. Tu mieści się rówhież „prze- 
nośna stolica* rządu powstańczego, kieru- 
jącego akcją. 

Powstańcy zaopatrzeńi są w broń której 
transporty docierały przez Sudan angielski, 


Rzym zaprzecza... 
Rzym 22. 7. Zaprzeczają tu oficjalnie 
wazelkim pogłoskom o wzńówieniu akcji 
wojeńnej prżez Abisyńczyków. Drobne 
utatczki komunikaty nazywają akcją po- 
lieyjną władz włoskich. ' 


Jednocześnie gén: Queipo del Llano m 
wiadamia, że nałożył grzywnę w wysokości 
10.000 peset na gazetę „El Liberal" w Se- 
willi i zawiesił ją za rozpowszechnianie 
„tendóncyjnych wiadomości o żabarwieniu 
marksistowskiem*. 

Londyn; 22. 7. (PAT). Wiadomości z Hisz- 
panji są nadal sprzeczne. Miasta Toledo, 
Alcazar, Guadalajara i San Sebastian zo- 
słały jakoby odebraue przez wojska rządo- 
we, które posuwają się z Madryte ku po- 
iedniowi i północy, lecz dó większego 
starcia z powstańcami jószcze nie doszło. 


Liczba zabitych i rannych stale wzrasta. 
W Barcelonie ofiarami ostatrioh walk pa- 
ńło jakoby 1000 zabitych i kilka tysięcy 
znanych, š 

Bajóńna 22. 7. (PAT). Według otrzyma. 
nych tu wiadomości, wojska rządowe ode- 
brały powstańcom San Sebastian. 


Londyn 22. 7. (PAT). Reuter dono%) $ 
Łisbonhy, jakoby prowincja Galicja zńajdo: 
wać się miała w rękach powstańców. 


Paryż 22. 7. (PAT). Z Hendays donoszą, 
że słyszano zrana silną strzelaninę wë stro-| 
ny Fontarabia. 82 uczniów seminarjum hisz-, 
pańskiego w Fontarabia przeszło granice! 
francuską w towarzystwie delegata frontu; 
ludowego". Sytuacja na pograniczu frańcu- 
skó-hiszpańskiemń bez zmian. i 

Do Barcelony przybył kontrtorpedowiee| 
francuski „Albatros“ celem zapewnienia 
bezpieczeństwa obywateli francuskich. W; 
Barcelonie słychać strzelaniną ż karabinów, 
na przemian z wystrzałami armatniami, — 
Dziś ha statku francuskim ódjechało z Bar-' 
celony do Francji 2000 sportowców i tury-' 
ctów francuskich, którzy przybyli do Bar-| 
ź6lony na tamtejszą ólimpjadę robotniczą. 
Konżul francuski w Barcelonie oświadcza, 
że podczas walk ulicznych odńiósło rany 5 
lub 6 Francuzów, z których jeden jest c'ęż- 
ke ranhy. i 


walka powietrzno- 
morska nad Gibraltarem 


Łondyń 32. 7. (PAT). Ageńcja Reutera 
donosi: Dziś po południu hiszpańskie rządo 
we okręty wojenne otworzyły ogłeń na prze- 
iaiujące mad skałami Gibraltaru powstań-| 
cze samoloty. Nad główną kwaterą brytyj- 
skich wojsk lotniczych i mórskim kinema- 
tografem widać było wyraźnia eksplodują- 
ce w powietrzu pociski. 

W mieście panuje wielkie podniecenie. 
W bezpośredniem sąsiedztwie hotelu Rock 1 
wsi Catalanbay upadły szrapńnele, nie ra- 
niña nikogo: 


Gibraltar zamknięty dla uchodźców 


(r) Gibraltar 22. 7. (PAT), Wskutek na- 
pływu uchodźców w Gibraltarze brak środ- 
ków żywności. Rząd brytyjski postanowił | 
dopuszczać do Gibraltaru jedynie obywateli 
angielskich i Hiszpanów, pracujących w 
mieście dw 
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Broń, która zawiodła 
Dzieie gospodarczych sankcyi 


Genezy sankcyj ekonomicznych 
przewidzianych w pakcie Ligi Naro- 
dów, szukać należy w doświadczeniach 
Wojny Światowej. 

Gdy nastąpił naskutek okropności 
Wielkiej Wojny wstrząs w opinii 
świata i zaczęto szukać nowych, 'spra 
wiedliwych podstaw współżycia nar 
dów, dużą rolę w tych planach zaczę 
ła grać broń ekonomiczna. Dotych 
czas była środkiem walki, — tera 
miała się stać sankcją zorganizowanej 


sunku do tych państw, 
ły przyjęte zobowiązania pokojoweg 
Narastanie tych tenden- 


zawierającem słynne 14 punktów. 
punktach drugim i trzecim przewidy 
wał Prezydent Stanów Zjednoczonych 
zbiorową akcję międzynarodową, 
charakterze gospodarczym, któraby 
Š miala na cela wymuszenie wykonani 
umów międzynarodowych. Bliżej o 
kreślił ją Wilson w wysłoszonem dnia 
7 września tegoż toku przemówieniu, 
które zawierało przygotowane przez 
niego ogólne zasady Ligi Narodów. 
"Powiedział on, że „wykluczenie 
z rynków świata będzie karą, 
którą Liga będzie miało prawo wymi 
rzyć, jako środek dyscy- 
plinarny i przymusza 
iący.* 

Z powodu licznych propozycyj i 
‘opracowań sankcyj gospodarczych co 
raz wyraźniej uwidaczniały się dwa 
kierunki, związane ściśle z charakte 
rem projektowanych przez nie zasad 
Paktu Ligi. Pierwszy z nich, a n g l o- 
saski, wychodzi z założenia, że 
Liga Narodów, w żadnym wypadku 
nie będzie mogła naruszyć suweren- 
'ności swych członków przez zmusze- 
'nie ich siłą nacisku zbrojnego do wy- 
konywania przyjętych zobowiązań, 


wpływ opinii 
uważając jej oddziaływania za najsku- 
, teczniejsze. i 
Natomiast kierunek, któryby moz 
i na nazwać kontynentalnym, albo ła- 
'cińskim, ponieważ propagowali go 
i przedewszystkiem Francuzi i Włosi 
i pragnął widzieć w Lidze Narodów ro- 
|dzaj nadpaństwa, posiadającego ściśle 
określony system sankcyj. a przede 
wszystkiem zorganizowaną siłę zbroj- 
ną, strzegącą pokoju. Sankcje gospo 
darcze były w nim siłą rzeczy na dal- 
szym planie, tem niemniej miały cha- 
rakter o wiele wyraźniejszy i sprecy- 
zowany. Oficjalny projekt francuski 
na Konferencję Pokojową omawiał ją 
bardzo szczegółowo, opierając się na 
'wynikach paryskiej Konferencji Go- 
spodarczej Sprzymierzonych z r. 1916. 
Wymieniał on między innemi nastę- 
pujące zarządzenia: 

a) blokadę, polegającą na prze 
szkodzeniu zapomocą siły wszelkim 
stosunkom handlowym z terytorju 
państwa łamiącego Pakt; 

b) embargo, t. zn. zatrzymanie na 
wodach terytorjalnych państw stowa 
rzyszonych towarów i okrętów nie 
przyjacielskich: 

c) zakaz emitowania i notowani 
na giełdach papierów wartościowych 
tego samego pochodzenia itd. 

Tak: odmienne podejście państ 
kontynentalnych do zagadnień sank 
cyjnych i bezpieczeństwa wynikało 
tego, że właśnie one czuły się zagroż 
ne i potrzebowały gwarancji ze str 
ny Ligi na wypadek agresji. Koncep- 
cja anglosaska szła natomiast po linii 
interesów Wielkiej Brytanji i Stanó 
Zjednoczonych, które przedewszyst- 
kiem tej gwarancji udzielić musiały. 
Znalazła ona poparcie u przedstawi- 
cieli t. zw. państw neutralnych, jak 
Szwajcarja, Dania, Norwegia. 

czasie obrad Konferencji Poko- 
| jowei nastąpiło starcie obu kierunków. 
Walka była zacięta, ale niestety nie 
przyniosła wyników Artykuł XVI 
stał się wyrazem kompromisu. Był to 
rezultat najgorszy, bowiem jedna i 
druga koncepcja. gdyby były zreali- 
zowane konsekwentnie. miałyby swo- 
je zalety, gdyż odpowiadały zada- 
niom, do jakich projektodawcy pra- 
gnęli je powołać. Natomiast oparcie 


szerokich gwarancyj, żądanych przez 
Francję na mglistym i i 
bardzo różnie interpretować tekście 
art. XVI, podważało Ligę od pierw- 
szych jej miesięcy. 
misie szukać należy jednej z przyczyn 
jej dzisiejszego niepowodzenia. 
cje bowiem gospodarcze tylko wów- 
czas mogą działać skutecznie, gdy są 
stosowane z całą bezwzględnością 
wdg. zgóry opracowanych planów i 
gdy znajdują osłone w sile zbrojnej, 
gotowej do wvstąvienia w wypadku 
opori, 
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Ka marginesie bezideowości młodzieżu 


Zagadnienie poruszone przez p. Kazimie- 
rza Sępa jest istotnie na czasie. Problemem 
tym muszą się zainteresować nietylko czyn- 
niki państwowe i pedagogiczne, ale również 
i czynniki społeczne. Musimy poświęcić 
młodzieży więcej uwagi nietylko w szkole, 
ale i w domu, w pociągu, na ulicy, na zaba- 
wie — wszędzie. Nikt nie powinien obo- 
jętnie przechodzić obok wybryków, czy od- 
wrotnie, dlatego tylko, że nie jest ojcem, 
nauczycielem, czy opiekunem, że nie uczy 
w tej szkole. Każdy krok młodzieży winien 
interesować każdego bez względu na jego 
zawód, każdego komu drogą jest przyszłość 
młodzieży, przyszłość Państwa. „Takie bo- 
wiem będą Rzeczypospolite, jakie ich mło- 
dzieży chowanie“ — stwierdził już w 18 wie- 
ku wielki mąż Stanisław Staszic.  Przy- 
szłość bowiem każdego państwa zależy bez- 
względnie od wychowania młodzieży. Słu- 
sznie przeto najwyższe czynniki państwowe 
wychowanie kładą na jednem z pierw- 
szych miejsc. Zdaje się jednak, że mimo 
wszelkie wysiłki z młodzieżą naszą jest co- 
raz gorzej. Stwierdza się coraz niższy po- 
ziom umysłowy, coraz mniejszy brak zain- 
teresowania sprawami poważnemi. Jednem 
słowem stwierdza się wogóle bezideowość 
młodzieży. Czy słusznie? Częściowo — tak, 
częściowo — nie. To, że młodzież pali pa- 


że interesuje się pismami sportowemi, czy- 
ta je nawet w czasie lekcji — nie jest do- 
wodem bezideowości — toby raczej przema- 
wiało za tem, że młodzież mimo wszystko 
posiada jakąś ideję. Nauczyciel, na lekcji, 
którego młodzieniec czyta „Przegląd Spor- 
towy“, nie powinien się do tego przyznawać, 
wydaje bowiem sobie sam ujemną ocenę. 
Nie umie zainteresować ucznia lekcją, uczeń 
zaś którego lekcja nudzi, szuka zajęcia w 
przedmiocie, który go interesuje. To jest 
jego idea, nie stworzono w umysłowości je- 
go warunków do przejęcia się inną ideą. 
To, że uczenica szóstej klasy, miast do 
szkoły jedzie na schadzkę ze swym lotni- 
kiem — to jest sporadyczny wypadek, to 
niczego nie dowodzi, tak samo jak zajście 
w ciążę nie jest winą koedukacji, również 
i choroby weneryczne napewno nie są wi- 
ną ustroju koedukacyjńego. Takie jedno- 
stkowe zjawiska powtarzają się, powtarzały 
i powtarzać się będą; są okresy wzmożenia 
się demoralizacji, tu istotnie musi być ja- 
kaś przyczyna, której należy szukać, ażeby 
zapobiec chorobie, tak samo zresztą jak nie 
wystarczy stwierdzić, że. młodzież choruje 
na bezideowość, ale należy zbadać przyczy- 
nę choroby, postawić diagnozę, leczyć, prze- 
ciwdziałać — to powinno być naszym celem. 
Jabym jednak nie powiedział, że młodzież 


pierosy, to, że młodzież chodzi na wagary, | dzisiejsza jest tak nawskroś zła, bezideowa, 


Rumuńska delegacja na „Kongres wywczasów' 


Udająca się na rozpoczynający się w Hamburgu międzynarodowy „kongres wywczasów”* 
delegacja rumuńska zatrzymała się w Berlinie. ; 


z 
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Jak powinien urzedowaé 
starosta 


Praca w administracji wymaga inicjatywy twórczej 


Premjer Sławoj - Składkowski, jako 
Minister Spraw Wewnętrznych, wydał 
okólnik do wojewodów, komisarza Rzą- 
du na m. st. Warszawę i starostów, o 
metodach pracy starostów. Okólnik ten, 
opierając się na obserwacjach, poczy- 
nionych przez p. premjera w czasie po- 
dróży inspekcyjnych, podkreśla koniecz- 
ność stosowania właściwych metod pra- 
cy starostów. 

Podstawą pracy starosty musi być, 
według okólnika p. premjera, dokładna 


i całkowita znajomość powiatu w zakre- 
sie spraw gospodarczycua, społecznych i 


dającym się 


I w tym kompro- 


Sank- 


nadto szczególną czujność 
spraw, związanych z przygotowaniem o- 


politycznych. Ponadto obowiązkiem sta- 
rosty jest informowanie władz przełożo- 
nych o sytuacji w powiecie. Okólnik 
stwierdza, że informacje władz lokal- 
nych zawierają niekiedy nietylko błędy 
co do faktów, ale nacechowane są bądź 
nieuzasadnionym pesymizmem i wyol- 
brzymianiem zjawisk ujemnych, bądź 
też nadmiernym optymizmem — i zapo- 
wiada pociąganie do surowej odpowie- 
dzialności starostów za błędne lub bez- 


krytyczne informacje. ` ` I 


Następnie okólnik podkreśla, że sku- 
teczna administracja musi być plano- 


wa, skoordynowana z poczynaniami in- 
mych działów administracji 
samodzielna, 
od odpowiedzialności drogą ciągłego o- 
oglądania się na władze przełożone, oraz 
wymaga inicjatywy twórczej, nie sięga- 
jacej po doraźne, tanie efekty. 


publicznej, 
czyli nie uchylająca się 


W okólniku p. premjer poleca po- 
w zakresie 


rony Państwa oraz przypomina odrę- 
ne zarządzenie, poświęcone zagadnie- 
iu szybkiego i skutecznego załatwiania 


spraw ludności, zgłaszającej się w staro- 
stwach. : 


„Takie beda Rzeczvposvolite lakie ich młodzieży chowanie! 


a przynajmniej jeśli tak jest istotnie, szu: 
kałbym przyczyny nietylko w niej, ale i to 
przedewszystkiem, poza nią. Mnieby się ra- 
czej wydawało, że tu następuje pewne prze- 
sunięcie w zainteresowaniach młodzieży. 
Młodzież dzisiejszą pasjonują  przedewszy- 
stkiem sporty, nie interesują jej natomiast 
zagadnienia społeczne, intelektualne, etycz- 
ne. Czyja w tem wina? Z pewnością nasza 
— mie młodzieży. Czyż nie więcej 
reklamuje się dzisiaj ideje biegów, 
skoków, rzucania dyskiem, a niżeli 
ideje wyścigu w pracy in- 
tele ktualne j, społecznej itd. Jak 
inmponujący charakter nadaje się zwykle 
świętom sportowym, a jak bardzo przecho- 
dzi się do porządku dziennego nad z a- 
wodami umysłowemi. W dzie- 
dzinie życia sportowego młodzież ma zawsze 
okazję do popisania się, wyróżnienia wobec 
czynników państwowych, społecznych, w 
dziedzinie kultury umysłowej rzadko zda- 
rza się taka okazja. Wyniki zawodów spor- 
towych ogłasza się przez radja, w prasie 
itd, Proszę patrzeć z jakim  pietyzmem 
młodzieniec przechowuje wycinek z gazety, 
w którym wymieniono jego nazwisko. To 
jest jego pasja, jego idea. Tembardziej, że 
tutaj łatwiej o zdobycie sukcesu, aniżeli w 
dziedzinie życia umysłowego. A to, że mło- 
dzież chce się wyróżnić, nie jest zbyt wiel- 
kim grzechem — ta słabość jest udziałem 
najwybitniejszych jednostek i w dużej mie- 
rze jest ona bodźcem do wznoszenia się na 
wyżyny i do postępu. Zachodzi teraz py- 
tanie dlaczego młodzież poza sportem, któ- 
rego idea, nawiasem mówiąc, jest bardze 
spaczona, mie posiada żadnych wyższych 
aspiracyj w charakterze intelektualnym, 
dlaczego nie pasjonuje się zagadnieniam/ 
społecznemi, etycznemi, estetycznemi itp. Ą 
tak jest istotnie. W „młodzieży naszej nie 
widzimy w tym kierunku żadnego entuzja 
zmu, to są kwestje, obok których młodbież 
przechodzi zupełnie obojętnie. Istotnie jak- 
gdyby jakieś wycieńczenie umysłowe, zmę 
czenie, posunięte do apatji. Narzeka się na 
poziom umysłowy młodzieży. . Szkoły śre- 
dnie odnośnie szkół powszechnych, uniwer- 
sytety odnośnie szkół średnich. Mnie się 
wydaje, że temu wszystkiemu jednak my 
jesteśmy winni, starsze społeczeństwo. Ró- 
¿ni pedagodzy stwierdzają, i słusznie, że 
dziecko gdy przrjdzie do szkoły interesuj 
się wszystkiem. Pyta nauczyciela, odpowie- 
dzi słucha z wielkiem zajęciem, chciałoby 
wprost połykać słowa wypowiadane prze? 
nauczyciela. Tak jest w szkole powszech: 
nej, w szkole średniej, a także i na uniwer- 
sytetach. Z czasem jednak ten zapał, to 
zainteresowanie zanika. Dlaczego? Wido 
cznie szkoła nie umie rozniecić tej iskierk* 
tkwiącej w zarodku w duszy dziecka, czy 
młodzieńca, nie umie podtrzymać tego zain. 
teresowania, stąd zainteresowanie  przesu 
wa się w innym kierunku; młodzieniec, nie 
mogąc zaspokoić swej pasji w szkole, szuka 
jej zaspokojenia poza szkołą i jeżeli nie 
znajdzie jej w sporcie, czy innej jakiejś 
manji, schodzi na bezdroża. Musi przecież 
wyładować w jakiś sposób te zasoby ener- 
gji, tkwiące w duszy każdego człowieka 
Jeżeli nie we właściwym kierunku nastę: 
puje wyładowanie, co się często zdarza, wy: 


nikiem tego będzię niechęć, apatja i tak 
zwana bezideowość. 
Narzucać młodzieży ideje, tworzyć ją 


sztucznie na nic się nie zda, to tak jak- 
byśmy chcieli kogoś karmić, nie wiedząc 
czy pokarm odpowiada jego organizmowi i 
czy strawa jest smaczna. Należy, jak to 
mówi prof. Florjan Znaniecki w swej pię- 
knej książce p. t.: „Ludzie teraźniejsi a cy- 
wilizacja przyszłości“: „zaszczepić zrozu- 
mienio i uznanie dla ideałów". Lecz ażeby 
to zrozumienie i uznanie dla ideałów w du- 
szy młodzieży zaszczepić, należy samemu je 
posiadać, a posiąść je możemy tylko po- 
przez ciągłą pracę nad swym umysłem, wo- 
lą, etyką itd. Musimy jednem słowem dą- 
żyć do ideału człowieka mądrego a dobre- 
go. Nie wystarczy przeprowadzać reformy 
szkoły nazewnątrz, należy ją zreformować 
wewnątrz, należy od nauczyciela wymagać 
aby był mądry. Jeżeli ten cel osiągniemy, 
możemy być spokojni o ideały naszej mło- 
dzieży, jakkolwiek nie będziemy jej tych 
ideałów narzucać, Ash. 


TADEUSZ ŁÓŚ — Wabez, członek Rady Nadzorczej 
„Roólńiczej Spółki Olejarskiej" sp. z ogr. odp. w Pożńaniu. 


"W sprawie produkcji i zbytu 
-~ nasion oleistych 


szorzędnej jakości oleje jadalne i technicz- 
ne, pókósty, óraz makuchy nigekstrahowa- 
ne 0 wysokiej wartości odżywczej, znane na 
rynku i wśród hodowców bydła, jako jedne 
z najlepszych. 


Nieopłacalńość uprawy zbóż kłosowych, 
ograńicżenie przemysłowego przerobu żiem= 
ńniaków i buraka cikrowegó, zwróciło uwa: 
gę naszych rolników ńa dotychczas miewy» 
zyskaną i żaniedbaną gałęź pródukcji ró: 
ślińnej, a mianowicie na- uprawę roślin 
oleistych, a w pierwszym rzędzie rżepaku i 
lnu. Zaimteresowańie w tym kierunki ńa+ 
szych rolników przejawia się w ostatnich 
dwóch latach w dążności -do zwiększenia 
powierzchni uprawy tych roślin, do cżegó 
' poważną żachętę stanówiły wysokie ceny 
masion oleistych na ryńku krajowym. Dà- 
żnóść ta idzie po linji interesów gospoódar= 
czych Państwa, którego bilans hańdlowy 
obciąża pozycja kilkudziesięciu 
miljonów złotych rocznie, wydatkowanych 
na sprówadźzane z zagranicy tłu- 
szcże i surówóe tłuszczowe m. in. nasiona 
oleiste. Przyczyna koniecznóści przywóżu 
masióń oleistych i tłuszczów ż zagranicy 
tkwi częściowo w niedostatecznej 
ich produkcji, a częściowo w mñ ie ú fr e- 
gulówanych słósunkach w handlu 
ña naszym rynku, dzięki czemu przemysł 
ołejarski nie mógł pokryć swego całkowi= 
tego zapotrzebowania na tłuszcze w kraju. - 

Celem zmiany tego niekorzystnego dla 
Państwa i rólnictwa stanu rzeczy, postano+* 
wiońo wprowadzić dla nasion 
Krajowej produkcji t. zw. preferencję — na 
rynku wewnętrznym, której myślą przewo+ 
dnią jest stworzenie możliwie najbardziej 
sprzyjających warunków dia wzróstu w 
Polsce produkcji nasion oleistych. W zwią: 
zku z tem powstały w całym kraju regjó* 
nalne Stowarzyszenia Producentów Nasioń 
Oleistych, złączone w ogólnopolskim Zwią- 
zku Stowarzyszeń w Warszawie, oraż Cen- 
trala Obrotu Nasionami Oleistemi sp. z ogr. 
odp. w Warszawie. Zadaniem Stowarzyszeń 
jest zrzeszenie producentów hasioń oleistych 


celem prowadzenia planowej akcji w zakre- 


šie produkcji, oraż żapewnienia im ceń 


opłacalnych przez organizowanie pódaży ña- 
sión oleistych. Natomiast do zadań Centrali 
Obrotu należy zawieranie umów z przemy- 
słem olejarskim, dotyczących dostawy ña- 
'śion oleistych przeż producentów (ustalają- 
„cych ceny i warunki sprzedaży), Oras regu- 
llowanie tej dostawy w oparciu ó działające 
'w terenie Stowarzyszenia Producentów Nā- 
sion OQleistych. 
-* Równocześnie z akcją, mającą za zada-. 
ie zorganizowanie produkcji i zbytu ña- 
sioń olóistych krajowego pochodzenia, a 
zmierzającą do osiągnięcia stopniowo w tej 
dziedzinie samowystarczalności, W p r 0 W a- 
dzane są coraz to wiékeze ó g Ya ni- 
czónia w przywozie tłuszczów i Burow- 
ców tłuszczowych, które mogą być stopnio- 
wo zastępowane własną prodakcją. 

Dwa lata istnienia wyżej opisanego sy- 


mych instytucyj, dałó naszemu  rólnictwu 


póważne kórzyści finansowe w postaci opła- 


'calnych cen w dziedzinie wytwórczości ha- 
„sióń oleistych. 

Co się tyczy przyszłości, to jakkolwiek 
,zwięksżanie produkcji nasioń oleistych jest 
'w dużym stopniu ogranicżóhe czyńnikami 
 przyrodniczemi, możemy kiedyś znaleźć się 
"w obliczu nadwyżek, które niezawsze dadzą 
(šie ulókować zagranicą. Wówczas tó Sý- 
'macja nasżych produceńtów Nasion olei 
yvŚtych uległaby sia rzeczy pogorszeniu, Mi- 
' mo funkcjonowania systemu prefereńcji. : | 

W przewidywańiu tej możliwości Zarząd 
'Stowarzyszenia Producentów Nasioń Olei- 
stych Zachodniej Polski w Poznaniu zaini- 
;cjował w połowie 1935 r. powstanie „Rolni- 
czej Spółki Olejarskiej* spółki Z ogr. ódp. 
Spółka ta, której udziałowcami są produ- 
cenei nasion oleistych, najpierw wydzierża= 
wiła, a następnie nabyła w grudniu 1935 r. 
olejarnię parową w Szamotułach pod Po- 
znaniem. Olejarnia ta, będąca jedną z 
wiekszych tego rodzaju przedsiębiorstw w 
Polsce, może przerobić rocznie ca 7.000 ton 
fasion oleistych. Ta jedyna w Polsce spół 
kowa olejarnia rólnićza, wyposażona w òđ- 
pówiednie urządzenia techniczne i prówa- 
dzońa przez siły fachowe, produknie pierw- 


oleistych , 


| póstęp. Zastosowańó 


Zadaniem „Rolniczej Spółki Olejarskiej' 


jest zapewnienie swym udziałowcom zbytu 
nasion oleistych po cenie możliwie najwyż= 
szej i dostawy dobrych kuchów na dogo- 
dnych warunkach. 
zadania te Spółka całkowicie wypełniła ku 
zadowoleniu swych udziałowców, odbierając 
od nich nasiona oleiste po cenach kórzy= 
stnych i dostarczając 
po cenach ulgowych. 
Spółki Olejarskiej" wynosi zł. 1.0000= beż 
dodatkowej odpowiedzialności, 


W ubiegłej kampanji 


im wzamian kuchy 
Udział „Rolniczej 


płatny go: 


Uruchomienie kredytu rejestrowego przez Bank Rolny 


Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra”, w | zasadniczo ód roku ubiegłego. Natomiast 
róku bieżącym Państwowy Bank Rolny | tempo realizacji kredytu uległo znaczne- 


przystąpił do uruchomienia kredytu re- 
jestrowego oraz zaliczkowego dla rolni- 
ctwa przed rozpoczęciem żniw, mając 
dó dyspozycji dla większej własności 
rolnej 11 miljonów zł. dla mniejszej wła- 
ności, żaś = 6 miljonów zł, z ogólnej su- 
my 55 miljonów zł. przeznaczonej na ten 
cel przez Bank Polski i rozprowadzonej 
przez instytucje finansowa. 


Spłata kredytu przewidziana jest w 
sześciu ratach począwszy 
od grudnia r. b, oprocentowanie wyno- 
si 3 ód sta w stosunku rocznym. Suma 
oraz warunki kredytu nie różnią się więc 


echaty Kozatowskieto — rozkosz sawcówi 


tówką, wzgl. nasiónaini oleistemi. Produ- 
ceńci mogą też spłacać udział ratami (w cią- 
gu 2—3 lat) przy pomocy pożyczki ża- 
ciągniętej w Państwowym Banku Rólnym. 
Również możliwe jest nabycie udziału zbio= 
rówo przeż kilku producentów.  Bliższych 
informacyj o działalności Spółki i warun= 
kach nabycia udziałów udziela biuro Sto= 
warzyszenia Producentów Nasion Oleistych 
Zachodniej Polski w Poznaniu ul. Sew. 
Mielżyńskiego 7. 


Fakt powstania pierwszej w Polsce spół- 
kowej olejarhi rolniczej wywołał żywe echo 
wśród rolników całego kraju, czego przeja- 
wem jest zgłaszanie ię na udziałowców 
producentów nasion oleistych z różnych, 
nawet dalszych Btróń. 


mu przyspieszeniu. W szczególności 
Bank już w drugiej połowie ubiegłego 
miesiąca rozpoczął przyznawanie zali- 
czek w wysokości 25 proc. na poczót kre- 
dytu rejestrowego. 


Zarządzenie to pozwoli na szersze niż 
dotychczas wykorzyst. kredytu przez rol- 
ników, którzy nie będą mieli powodu do 
narzekań, że rozprowadzenie pożyczek 
ulega poważnemu opóźnieniu, a gotów- 
ka nie dociera na wieś natychmiast po 
zbiorach, t j. w chwili, kiedy jest naj- 
bardziej potrzebna. 


z 


Nowe kasy pożyczek bezpro. 
| = centowych 


(Akcja tworzenia chrześcijańskich 
kas bezproceńtowych w ostatnich cza- 
sach przybiera coraz większe rozmiary. 
W połowie lipca odbyło się w Łodzi ze- 
z ra organizacyjne, na któróm uch- 

alono statut Chrześcijańskiej Kasy 
Bezprocentowej przy Stow. Kupców i 
Przemysłowców Polskich w-Łodzi. Kasa 
ta obejmie swoją. działalnością wojewó- 
dztwó łódzkie. Statut został przesłany 


właściwym władzom do zatwierdzenia. 
Kasa Pożyczek bozprocentowych w Gru- 
dziądzu otrzymała od urzędu wojewódz- 
kiego kwotę 2.000 zł., z której to kwoty 
z dniem 1 sierpnia zostaną udzielone 
członkom krótkoterminowe pożyczki beż= 
procentowe. Kasa grudziądzka rozwija 
się bardzo dobrze, dzięki  należytemu 
zrożumieńiu jej znaczenia przez miejsco* 
we kupiectwo i rzemiosło. 


Akcja budowlana w nowych 
„osadach parcelacyjnych 
W roku 1985 na osadach, pówstają-" 


cych g parcelacji rządowej, zbudowano 
806 gospodarstw, t. j. razem 2.300 budyn- 
ków. Jedno gospodarstwo składa się z 
trzech budynków, t. j. domu mieszkalne- 
go, budynku inwentarskiego oraz stodo- 
ły. Budynki te zbudowane z drzewa wszy- 
stkie są w stanie surowym, nie mniej 
przed zimą znalazło tam pomieszczenie 
około 5.000 osób. W tym roku przystą-: 
piono do uszczelniania, tynkowania `i! 
wykończenia budyńków, pobudowanych .: 
w r. 1936. Zapoczątkowano natomiast w: 
b. r. budowę nówych 1.050 gospodarstw, 
t. j. około 3.000 budyńków. : 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Deówizy : 


ani * 6280) ATA Oslo . 188. 
s A 0, s ö 
] 3501 -86,08-64,04: Naga 314059 


1, 
Sztokholm 137==127,33—186,67; Žu 173—178,84— 
172,66; Wiedeń 00,20—-08,30; Mediolan, 4 70;. 
Helsinki 11,75—11,60; Madryt TR, 72,40 ; 
Mońtreal 5,28%—5,261%, CZE 
Tendeńcja; mocniejsza. 


Waluty 

Bèlgi 89,53—80,10; dolary am. 5,30—-5,%7; dolary; 
kanad: 5,28 mowi forchy 360,72—880,00; tranki! 
$r. 35,08—34,92; franki szżwajc. 178,34—172,60; fanty 
ang. 26,65—26,49; guldeny 100,20--09,30; koróny cGz.i 
20,30—19,80: Korony duńskie. 118,94—118,10; korony 
nórweśkie 133,83--132,85; korony szwódżkić .137,83—. 
136,85; liry włoskie 35,00—33,00;. marki fińskie 11,75 
11,60; marki niem. 140,00—140,00; pesety: 63,00— 
61,00; szyłingi austr. 09,00—98,00; marki niemieckie. 
srebrne 152,00—147,00, 


Akcje ZŁ: 
- Bank Polski 57,00; lilpop 12,25; Modrżejów 8,50; 
Starachowice 32,50. i 


Tendencja: niejednolita. 


Papiery wartościowe ; 

3 proc. inwestycyjna I em. 64,50; YY em. 68,25; 

5 próc. kóńwersyjna 46,28%47,00; 4 próc. premij, dól. 
48,25—48,00; 7 prós: Btabilizacyjna 40,00—-50,00 (òst. 
drobne): 4 1 pół próc. RMS zaba Ë iss e: 
45,50; 5 proc. Warszawy nowe 58,75—54,00 (ost. 


Deńdeńcją: dla pożyczek i listów mocniejsza. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŁÓWO.:TOWAROWA 
Żyto nowe 15 ton 13,85—18,00—18,25; ica, 
jęczmień: $i 15,75 


28,25—23,50; gat. I 0—65 pr. wł. w. 22--22,50; gat. II 


18,25; mąka mna: gatunek I wyciągówa 0—20 

proa wł. w. Deish tot gat. LA (0-46 drog wł w. 
ny a gat. TB 0—55 proc. wł. w. 31,75—33,75; 

gat. O 0- proa, wł w. 3159; gat. ID y 

włŁ w. 30—31; sat. IIA 20m5, pron. mh m 

gat. B 20—65 proc, wr w. 27,50—28,50; gat. IIQ 

45—55 proc, wt. w. 26,50-=27,50; gat. IID 48—05 

wł. w. 25,75=26,75; I 6 

24,50—25,50; gat. IIF 


D95828 78, otręby pezeń 
9,50; Średnie standart, + grube stańd. 0— 
%50! otręby jęczmienne 16,50—11,80; rzepak zimowy 
beż worka do; rapi ği bez worka 39.34; 
pan Wiktòrja 19—22; Folgera 18—20 
950—13; żółty 14,50—15,50; 

TN h Pani ry ł żytnia prasowań 
netznikowy --17; słoma nia a 
sę" èiàñò yd 6,50. 

Ogólne usposobie: spokojne. 


———— 


femu preferencji i działalności wspomniæ | 


` podatku dochodowego na 1936 r. podatkowy? 


Wymiar podatku dochodowego na 1985 r. 
podatkowy przeprowadzony został poraż 
pierwszy na podstawie przepisów  mówej 
ordynacji podatkowej, Wykazał on w po- 
równaniu ze stanem ponton zna 

t ò wymiaru racjonat. 
niejsze, hiż poprzednio, metody postępowa- 
ńia wymierowego í ópierano siè przade- 
wsżystkiem przy Ustalańiu wysokości wy- 
miiaru ña zę ach kap: r spaas 
nicy przyjęli ten sposób wymiaru podatku 

jezliwie, co awidóczniłó się w jm 


szeniu ilości wniesionych 


Ministerstwo Skarbu poleciło w tych 
dńiach, aby By wymiarze podatku dócho- 
dowego ha r. wszystkie urzędy skar- 
bowe żastosowały wskazówki zawarte w 

rzednio wydanych w tej wie okól- 

ach i w oparciu o doświadczenie, zdo=* 
byte w roku ubiegłym, dążyły do zrealizo- 
wania jeszcze w szerszem żrozumieniu za: 
sadniczego postulatu ordyńacji podatkowej, 
tj. oparcia wymiaru na materjale faktycz* 
nym. 

Ustalsnie dochodów ha podstawie form 
słacunkowych należy ograniczyć i stosować 
je dopiero jako środek ostateczny w wypad- 
kach rzeczywistej trudności w ustaleniu 
pódstawy wymiaru na podstawie ścisłych 
materjałów. 

Przy ustalaniu norm średniej dochodó- 
wości z gruntów nalóży mieć na uwadze 
równomiegrność ustalonych norm niet; 


pomiędzy poszczególnemi okręgami wymia: 
rowemi jednej y skAżbowej, ledz rów* 
nież pótńiędzy ókręgami sąsiadujących ze 
sobą izb s h o jednolitej glebie i 
warunkach ekonomicznych. W tym też ce- 
lu sąsiadujące ze sobą izby przed ostatecz- 
nem ustaleniem norm winny porózumieć 
się ze sobą dla uzgodnienia przeciętnych 
stawek czyńszów dzierżawnych. 

Przy ustalaniu średniej  dochódówośći 
przedsiębiorstw handlowych.  przemysło* 
wych, zajęć przemysłowych. oraz wolnych 


tego | zajęć zawodowych również nalsży baczyć, 


aby rozpiętość stawek pomiędzy poszcze 
gólnemi okręgami jednej izby i pomiędzy 
pas izbami nie była dla jednych 
tych samych branż zbyt znaczna, wobec 
czego i w tym wypadku bardzo pożądane 
jest wzajermńńe porozumienie się że sobą iżb 
sąsiadujących. ` 
Specjalną uwagę należy zwrócić na wy- 
miar podatku dla płatników, którży w r. 
1935 opłacali zryczałtówany podatek prze- 
mysłowy od obrotu. Ze względu bowiem na 
okoliczność, że podatek ten był ustalahy na 
podstawie przeciętnych obrotów lat ubie- 
głych, Ra w Boy zp esy ry! ô- 
brotu m za p o usta- 
lenia dechodów płatników na rôk podat. 
kowy 1936, to też podstawą wymiaru powi- 
nien być obrót. faktycznie osiągnięty w 1935 
r, ustalony ińdywidualnie dla każdego 
płatnika. Ustalenie obrotów dla celów wy- 


yłko | miary podatku dochodowego 


opierać na zebranych lub otrzymanych przeą 
urzędy w 1935 r. materjałach podatkowych, 
na dokońanych w ciągu tegoż róku lustra- 
cjach przedsiębiorstw i na opinńnjach  bie- 
głych. 

System po należy również Sstosó- 
wać w odniesieniu do płatników, opłacają 
cych ścalóńy IŻ przemysłowy, i „w 
każdym wypadku ustalać specjalnie obrót 
przedsiębiorstwa, dokonany artykułami, 
podlegającemi scalonemu podatkowi.. 


Norm dla okrzślania średniej dochodo- 
wości nieruchomości budynkowych nie na- 
leży ustalać, ńatomiast należy w każdym 
wypadku ustalać podstawy wymiaru dró- 
gą zestawienia przedkładanych dowodów, 
ña przychody i rozchody nieruchomości. Je- 
dynie w 6dniesieniu do budynków, poło- 
żóonych w małych miastach i w gminach 
wiejskich, w wypadkach niemożności üsta- 
lenia dochodu na podstawie ścisłych da- 
nych o przychodach i rozchodach dopusż- 
czalne jest stosowanie norm, które jednak 
wymagają uprzedniej aprobaty ministra 
skarbu. 


Jednocześnie min. skarbu * wyznaczyło 
dz. 30. 9. br. jako ostateczny termin ukoń- 
czenia przeż urzędy skarbowe wymiaru põ- 
datku dochodowżgo na 1936 r. zarówno dha 
osób, nieprowadzących ksiąg, jak i prowa- 
dzących księgi. 

pędy  —— 
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Śmięrć największego 


Śmierć Howarda Thurstona, była anon- | świata, Thurston zatrzymał się w Kopenha- 


eowana światu już pięć razy. Tym razem 
ten największy z magików zmarł naprawdę 
w Miami Beach naskutek paraliżu. Mówią 
o nim, że do ostatniej chwili życia, nie od- 
dał nikomu berła największego, współczes- 
nego czarodzieja, 

Urządzał on seanse przed koronowanemi 
głowami, maharadżami, prezydentami re- 
publik i najznakomitszymi ludźmi tego 
świata. Gdy był jeszcze małym chłopcem, 
już zdradzał niepospolite zdolności w tym 
kierunku. 

Niedawno temu, gdy zbliżał się jego ko- 
niec, powiedział do swego lekarza że tym 
razem — „to już koniec naprawdę". ` 

Mimo zapewnień doktora, przepowiedział 
mu dzień i godzinę swego zgonu, co wpro- 
wadziłc po sprawdzeniu się przepowiedni, 
w zdumienie wielu lekarzy. 

Wiele lat już temu Howard zdobył dla 
swych wyczynów całą Amerykę i Europę 
doradzono mu wówczas, by wyjechał do In- 
dyj, gdyż tam mieli znajdować się magicy 
silniejsi od niego, a sztuki ich miały wpro- 
wadzić Howarda w zdumienie. 

Urażony tem czarnoksiężnik, ofiarował 
50.000 dołarów temu, ktoby mu pokazał ta- 
ką sztukę hindusa, której on — Howard nie 
potrafiłby powtórzyć, a nawet lepiej wyko- 
nać. 

Do ostatniej chwili życia — nikt nie był 
w stanie podjąć tej zawrotnej, a zdepono- 
wanej w banku sumy. Nikt nie był w sta- 
nie pokazać mu sztuki, którejby Howard 
natychmiast nie zrobił, 

Wówczas najcelniejsi fakirzy indyjscy 
pochylili głowy. przed Thurstonem Howar- 
dem. Zorganizował on dla nich w Kalkucie 
specjalne przedstawienie. Na seans stawi- 
ło się 3.000 zaklinaczy wężów, fakirów i in- 
nych tajemniczych. osobistości. Seans ten 
miał zupełnie niespodziewane zakończenie. 

Magicy indyjscy nietylko, że uznali go 
za największego czarnoksiężnika na ziemi, 
ale nadali mu nawet przydomek „boskie- 
go”, a najstarsi praktycy z dziedziny magji 
— stwierdzili że Howard miał w sobie bez- 
względnie coś nadnaturalnego. ZRT 

Sława jego rozeszła się w następstwie po 
Sjamie i dotarła aż do Japonii. 

W krainie wschodzącego słońca japoń- 
scy magicy zażądali, by Howard po każ- 
dym wyczynie zrobił dłuższą przerwę — 
celem przedyskutowania wartości ekspery- 
mentów. Mimo pięciogodzinnych _debat, 
uznano niepodzielnóść korony Howarda w 
świecie czarodziejów. ` 

W roku 1907, podczas podróży - naokoło 


Nowy rodzaj chieba 


Doświadczenia w Minneapolis. — Chleb z 
sokami owocowemi, z bananami, z masłem 
; orzechowem itd. 


Przy wielkim młynie'w Minneapolis (U. 
S. A.) założona została stacja doświadczal- 
na, w której czynione są próby nad wypro- 
dukowaniem nowych gatunków chleba z 
rozmaitemi domieszkami, 


świadczenia te pozostają w związku z pro- 
pagandą spożywania .saków owocowych we 
wszelkich postaciach, prowadzoną przez 
afery lekarskie. Tak więc wytwórcy amery- 
kańscy proponują spożywanie na pierwsze 
śniadanie chleba, przy którego wypieku do- 
dany został sok pomarańczowy. Na drugie 
śniadanie dla dzieci nadaje się doskonale 
chleb z domieszką mlecznej czekolady. Po- 
nadto w laboratorjum doświadczalnem w 
Minneapolis wyprodukowano i rozesłano do 
próbnej sprzedaży chleb z bananami, z se- 
rem kminkowym, z masłem orzechowem, z 
morelami, z ananasami lub ze śliwkami. 


SEPARE SISEPSEHESERSSWSMASC O: SSZEA 
NA OSTRZU JĘZYKA. 


Były sankcje, były, 
były — ich niema, 
próżna była włoska 
przedsankcyjna trema. 


Z krzykiem się zrodziły 
1 szumnie i gwarnie — 
pod genewskim płotem 
teraz zdechły marnie... 


Z brytyjskim napisem 
chodziły po świecie, 
a teraz brytyjski 
też je kamień gniecie. 
Były sankcie, były, 
gryzły włoskie licho — 
a teraz w Genewie 
zdechły sobie cicho... 
SEP, 


zmieniającemi | 
jego dotychczasowy smak i zapach. Do- | 


dze. W tym właśnie czasie w mieście znaj- 
dowało się aż czterech królów jednocześnie. 
Edward VII — król Anglji Jerzy — król 
Grecji, Chrystjan Duński i Car Mikołaj. 
Thurston uparł się by dać seans przed 
czterema władcami Europy. Mimo swych 
starań nie udało mu się to w pierwszej 
chwili. Zrobił jednak duży zakład, że do- 
pnie swego celu. 
Gdy czterej 


monarchowie znajdowali 


się pewnego dnia nad morzem — Howard 
przedarł się przez tłum i stanął w obliczu 
Edwarda VII z kartami w ręku. Król po- 
znał magika i ochronił go przed policją. 
Tak Thurston dopiął celu i wygrał zakład, 
gdyż w następstwie swego kroku, został za- 


organizują: wycieczki autokarami do 
Gdańska, Karwi i Kaszubskiej 
Szwajcarji. Wycieczki statkami 
z Orłowa i Gdyni na Półwysep 
oraz z Półwyspu do Gdyni. 
Zapisy wyłącznie w ORBISIE. 


czarnoksiężnika 


Howard Thurston — Przeczucie własnej śmierci — Czarodziej który umierał 5 razy — ` 
50.000 dolarów temu kto... — Uznanie indyjskich fakirów = adwaca Vil i Thurston 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ Gdynia, 


SKwer Kościuszki 18 tel. 15-77, 17-35. 
EKSPOZYTURY: Orłowo — Hel—Jurata—Jastarnia. 


proszony na dwór królewski celem pokazą- 
nia tego co potrafi. Czterej monarchowie 
nie posiadali się ze zdziwienia i nie taili 
zachwytu nad“ nieodgadnioną siłą Mma- 
gika. 

Gdy pewnego razu — a było to w Tar 
West, Howardowi skapotowało auto, zna- 
lazł się on w konieczności szukania schro- 
nienia wśród Indjan. Oczywiście nie wie- 
dząc kim był — dzicy przyjęli go bardzo 
wrogo i kto wie jak ta cała historja skoń- 
czyłaby się dla zwykłego śmiertelnika. 

Howard — jak się wszyscy domyślamy, 
nieco później był uważany przez dzikusów 
za „świętego człowieka" kapłana i najwięk- 
szego cudotwórcę — jakiego wogóle widzia- 
ły indyjskie oczy. 


Kiosk przy dworcu tel. 10-31. 


WYCIECZKI na OLIMPJADĘ do 
BERLINA i zapisy na wszystkie 


wycieczki morskie w Orbisie. 


Pan „Hallio“ - zmarł 


Historja Jamesa Tressidera — Pierwsza linja telefoniczna — 
Allo... allo... Beli! > 


telefonie głos wynalazcy, nie mógł w pierw- 
szej chwili przemówić słowa. „Allo, allo 
Bell: — to był jedyny okrzyk zdumienia i 


W Detroit w Ameryce zmarł w. tych 
dniach James "Tressider. Nazwisko to jest 
ściśle związane z historją telefonów. Tressi- 
der, który był najbliższym współpracowni- 
kiem Grahama Bella, wynalazcy telefonu, 
jest twórcą najbardziej międzynarodowego 
słowa „hallo“, którym posługują się telefo- 
nujący na całym świecie. Było to w roku 
1875. Graham Bell zainstalował na prze- 
strzeni 20 km. pierwszą linję telefoniczną. 


radości jaki wydarł się z ust Tressidera. 
Bell, nie mogąc zrozumieć znaczenia tych 
słów zawołał również „allo, allo“. Tak na- 
rodziło się „zawołanie telefoniczne”, które 
rychło rozpowszechniło się na całym świe- 
cie. Tressidera od tej chwili nazwano „mi- 
ster Hallo“, Pod tym tytułem również ga- 


Na jednym końcu linji znajdował się Bell, | zety w Detroit podały wiadomość o jego 


na drugim Tressider. Ten gdy usłyszał w 


| zgonie. 


TETEE ESEE G DSE EA 
S$mierć na wyścigach 


Podczas:wyścigu o „Wielką nagrodę Deauville" zderzyły się dwa samochody. Kierowca jednego 
z nich Francuz Lehoux poniósł śmierć. 


W poszukiwaniu nowego Dalaj-Lamy 


Tajemnicze znaki na wodzie - Ah-Ka-Ma - Taszi Lama 


Tybet żyje w niebywałem podnieceniu. 

| Zastępca zmarłego Dalaj - Lamy, żyjący 
w swej pustelni nad jeziorem Kali, miał 

| przed kilku tygodniami dlugo oczekiwana 
wizje, wskazujaca przyszlego Dalaj-Lame. 

Wedlug wierzeñ tybetañskich, duch Dalaj- 

Lamy w chwili zgonu wciela się w ciało 

noworodka. Miejsce jego pobytu wskazują 

bogowie. Zastępca Dalaj - Lamy, przecha- 

dzając się w zadumie nad brzegiem jezio- 

ra, ujrzał na wodzie pisane trzy znaki, od- 

powiadające dźwiękom Ah-Ka-Ma. Znak 

od nowego Dalaj Lamy? Trudno odgadnąć. 


Długo mnisi wszystkich tybetańskich kla- 
sztorów głowili się nad rozwikłaniem ta- 
jemniczych znaków.. Wreszcie, w tych 
dniach nadszedł od wygnanego z Tybetu 
i przebywającego obecnie w Chinach pre- 
tendenta do najwyższego stanowiska w 
swym kraju, Taszi Lamy list tej treści: 
„Idąc drogą oczyszczenia, spotkałem nie- 
wiastę z dwuletniem przeszło dzieckiem na 
ręku, które urodziło się w dniu zgonu Da- 
laj - Lamy w grudniu 1933 roku. Kobieta 
nazywa się Kamatso i pochodzi z Amdo“. 

_ Czyżby znak Ah oznaczał Amdo, a zna- 
ki Ka Ma były początkowemi sylabami na- 
zwiska Kamatso? Głowią się nad tem ka- 


płani tybetańscy. Dziecko tymczasem pod- 
dano ścisłej obserwacji. W tych dniach o- 
trzymano szereg przedmiotów, które- uży- 
wał zmarły Dalaj - Lama. Jeśli je rozpo- 
zna, będzie to nieomylny dowód powtórne- 
go wcielenia się Dalaj - Lamy. Kwestja ńaj- 
bardziej niepokojąca Tybet byłaby tem Sa- 
mem rozwiązana. s: 


Nag'y zgon Argentiny 


Jak donosiliśmy w Bavonne zmarła nagle słyne 
na tancerka Argentina 


r-r 


11.458 mtr. osiągnął samolot 
turystyczny 
Komisja sportowa centralnego aero- 
klubu Z. S. R. R. stwierdziła, że pilot 
Kokkinaki osiągnął 17 lipca na samolo- 
cie turystycznym, zaopatrzonym w dwa 
motory po 800 hp., z obciążeniem 500 kg. 
— wysokość 11.458 metrów, bijąc w ten 
sposób rekord Z. S. R. R. w tej kategorji. 
Rezultaty tego lotu zostały zakomuniko- 
wane Międzynarodowej Federacji Lot- 
niczej (F. A. I.) celem zarejestrowania 
ich jako rekordu światowego. 


Kuracja elektryczna przed 
erą chrześcijańską 


Chociaż elektryczność znamy stosunko- 
wo niedawno, a leczenie elektrycznością 
jest jedną z najnowszych zdobyczy nauko- 
wych, to jednak posiadamy dowody, że już 
na trzysta lat przed Chrystusem uczeni me- 
dycy ówcześni używali elektryczności de 
leczenia. Arystoteles w swoim dziele ,G 
Naturze“ wspomina o pewnych rybkacb 
morskich, które łowiono i polecano chorym 
dotykać je. Przy dotknięciu tej ryby cho- 
ry odczuwał wstrząs. Kilka odmian takich 
ryb morskich, które w organiźmie swoim 
mają prąd elektryczny znamy dobrze. Są to 
zapewne te same gatunki, których używali 
starożytni medycy. 


Nie połykać wody kąpielowei 


Ostatnie badania bakterjologiczne wy- 
kazały, że w 1 cm. kub. wody kąpielowej 
w publicznych miejscach kąpielowych 
względnie pływalniach znajduje się prze- 
ciętnie 500 bakteryj, a bardzo często znacz- 
nie więcej. Nie ulega więc najmniejszej 
wątpliwości, jak groźnem jest przypadko- 
we połykanie tej wody względnie mycie 
twarzy, a wskutek tego połykanie jej. — 
Szczególnie szkodliwą ta woda jest dla or- 
ganizmu dzieci i młodzieży. 


Jak naiłatwiei zare zić sie świerzt em 


Kliniczne badania Świerzbu wykazała, 
że przenoszenie zarazków odbywa się bar- 
dzo rzadko wskutek dotknięcia czy też po- 
dawania rąk, a ma miejsce przeważnie 
wskutek wspólnego spania w jednem łóżku. 


, 
Smiertelnošé od ukąszenia 
jadowitych 2miš 
Przeprowadzona statystyka wykazała, 
że liczba wypadków śmiertelnych od uką- 
-szenia żmij waha sie od 2 do 3 proc. nato- 


|miast śmiertelność od ukąszenia jadowi- 
| tych wężów od 1 do 10 proc. - 


Niewiarogodna wierność psa 
LJ 


Dziesięć lat na tem samem miejscu. 


W r. 1925, w Erie, w stanie Ilinois, żył | 


Francis Mac Mahon, robotnik budowlany. 
Miał on młodego owczarka, który wabił się 
Shep. Mac Mahon i Shep byli nierozłączni. 
Pewnego dnia Mac Mahon spadł z ruszto- 
wania, doznawszy bardzo dotkliwych obra- 
żeń. Pogotowie przewiozło go do najbliższe- 
go szpitala. Shepowi udało się skoczyć „do 
sanitarnej karetki, to też widział, jak wno- 
szono jego pana do szpitala, Shep chciał 
pójść za nim do wnętrza, ale na rozkaz Mac 
Mahona „czekaj tu na pana, Shep!', wy- 
biegł na ulicę przed drzwi wejściowe. Mac 


| Mahon już nie wrócił. Zmarł nazajutrz. Je- 


go ciało wyniesiono tylnerm wyjściem, i 
Shep nic nie wiedział o tem, Przeszło już 
10 lat, a Shep wciąż czeka na swego pana 
naprzeciw bramy szpitala. Z początku, gdy 
brama otwierała się; rzucał się do wejścia, 
i zawiedziony wracał na swoje miejsce. Pie- 
Hęgniarki szpitala,  wzruszone widokiem 
wiernego psa, wyniosły mu na ulicę matę 
do leżenia i codziennie przysyłają mu je- 
dzenie. Shep jest już dzisiaj stary i zapew- 
ne niedługo już będzie czekał na swego pe- 
na. 


. 

= To było 7-go maja rano, a tegoż 
dnia wieczorem otrzymała pani jakąś 
dępeszę, którą pani wrzuciła do ko- 
minką. 

— Pan ma doskonałą pamięć, — po- 
chwaliła go. — Istotnie, tegoż dnia otrzy- 
malam odpowiedź od Józefa, że przęje- 
chąć nie może, gdyż.. gdyż chwilowo 
niema pieniędzy na podróż. Posłałam 
mu nazajutrz 50 złotych w poleconym li- 
ście, który notarjusz zabrał z sobą do 
miasta i nadał na poczcie.. 

= No, dobrze, dobrze, ale dziwi 
mnie cośkolwiek, że pan Moll bez pro” 
testu przyjął... powiedzmy, że to była 

zawet pożyczka ... przyjął pieniądze od 
kobiety. Pani daruje szczerość, lecz... 

— Nie rozumiem, — wtrąciła zdzi- 
wiona, — dlaczego by się miał krępo- 
wać; takie pożyczki między rodzeńst- 
wem SĄ... 

— Rodzeństwem?! Pani jest jego... 

— ..jego siostrą, pan o tem nie wie- 
dział? . 

— Nikt tu o tem nie wie dotychczas, 
przez co snuliśmy przeróżne domysły i... 

= Oczywiście, — przerwała mu z 
goryczą, — większość ludzi znajduje 
szczególne upodobanie w przypisywa” 
niu bliźnim najgorszych brudów... 
Więc wy tu przypuszczaliście, że Józef 
jest moim kochankiem, co? Pan rów- 
nież? 

— Byłbym kłamcą, gdybym temu 
przeczył... Ale to pani wina! Bo i po co 
ta konspiracja? Te depesze? Ten jego 
przyjazd noenęą porą?! 

— Były po temu ważne powody. Wi- 


dzi pan, mój brat i Ludwik nienawidzi: |- 
Józef był zawziętym |: 


li się oddawna; 
przeciwnikiem mojego małżeństwa z 
Ludwikiem i zawsze mówił mi o nim 
najgorsze rzeczy. Nie wierzyłam temu, 
niestety, poniewczasie przekonąłam się, 
że miał rację... Pewnego razu, a było to 
jeszcze za moich narzeczeńskich eza- 
sów, Józef, który zawsze miał żyłkę do 
kart, zgrał się do nitki. Za namową Lu- 
dwika zrobił wielkie łajdactwo, sfał- 
szował podpis na wekslu. Ten weksel 
Ludwik skwapliwie wykupił i od tej po” 
ry miał mojego brata niejako w ręku... 
Teraz pojmuje pan, dlaczego Józef tro- 
chę obawiał się mojego męża... 

— Tak, — przyznał Michał, — teraz 
jestem już nieźle zorjentowany w sytu- 
acji. — Umilkł na chwilę, gdyż wydało 


mu się, że z zewnątrz coś się otarło o |P 


drzwi.. — Ale wróćmy do wypadków 
przedwczorajszej nocy; odnoszę wraże” 
nie, że pani celowo unika opisu właś- 
ciwego zajścia z mężem... 
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ŚWI 


POWIEŚĆ 


— A pan celowo do niego wciąż wra- ! 
ca, — odparła niechętnie. | 

— Czy panią to dziwi? Wasza roz- | 
mowa musiała trwać z godzinę i... 

— O, dłużej! Pamiętam, jak zegar 
w hallu jął wybijać trzecią. 

— No, proszę! A o godzinie czwartej 
pani mąż już nie żył; czy nie zdaje so” | 
bie pani sprawy z tego, jak ważnem 
jest dla mnie ustalenie, co się działo 
w tej ostatniej godzinie jego życia?! 

— Działy się, — odrzekła z westchnie” 
niem, — rzeczy nad wyraz przykre... 
przesmutne... i wstrętne! — Ostatnie 
słowo wypowiedziała ledwie dosłyszal- 
nym szeptem, poczem odwróciła głowę... 
— Od samego początku naszej rozmowy 
Ludwik pił, Pił wciąż, choć błagałam 
go, by... Och, przecież wiedziałam z do- 
świadczenia, że on po pijanemu.. Nie 
omyliło mnie przeczucie, chociaż łudzi- 
łam się, iż po tem, co zaszło z Lidją,.. 
I nagle... 

— Dlaczego pani mówi teraz tak 
chaotycznie? 

— I nagle, — powtórzyła głośniej, 
pragnąc snać uniknąć odpowiedzi na 
to uzasadnione pytanie Michała.» — 
nagle zaczął mnie dusić., Gdy spo-! 
strzegł, że słabnę, przeraził się. Prze- | 
niósł mnie na fotel stojący tuż koło o | 
kna i szybko okno otworzył, licząc wi- 


dać na to, iż świeże ranne powietrze 
mnie ocuci. Otworzył okno, wyjrzał na- 
zewnątrz i stanął, jak wryty. Potem za” 
klął ordynarnie. Warknął: „Oknem wła- 
zisz?! Czekaj łotrze!*..  Zawrócił na 
pięcie i wybiegł, jak szalony z pokoju, 
nie zamykając nawet drzwi za sobą. Po- 
mimo całego swojego przygnębienia, 
byłam mocno zaintrygowana zachowa” 
niem Ludwika. Walcząc z szalonem o- 
słabieniem,  dźwignęłam się, wyjrza- 
łam przez okno i po chwili dostrzegłam 
mojego męża. Szedł szybko, niosąc ja” 
kąś bardzo długą drabinę... Wtem za- 
mroczyło mnie. Osunęłam się na fotel, 
a potem... potem to już naprawdę nie 
wiem, co było dalej. Prawdopodobnię 
zemdlałam... 

— Tak, zemdlała pani, — potwierdził 
Michał, zacierając dłonie; minę miał 
bardzo zadowoloną. — Pani informacje 
wyjaśniły mi wiele, niemniej w łańcu- 
chu wydarzeń tej tragicznej godziny © 
świcie znajduję jeszcze jedną lukę... Por 
wiedziała pani, że mąż zaczął panią du- 
sić, Dlaczego? Tak ni stąd ni zowąd. Mu- 
siała pani w jakiś sposób sprowokować 
ten wybuch. 

Błysk gniewu strzelił z oczu Ireny. 

— Pan nazywa prowokacją rozpacz- 
liwą obronę kobiety gwałc... Och, nie, 


Opancerzony Gibraltar 


Krwawe wypadki w Hiszpanji zwróciły uwa. 
m4 Anglję wrót do 


CIE ` 


nie! Te sprawy do rzeczy nie należą 1 nie 
więcej nie powiem! x 

— Nie żądam już nic więcej, — od- 
parł miękko, łagodnie. 

Mówił szczerze. Wiedział teraz na- 
prawdę wszystko, co zaszło tutaj na go- 
dzinę przed tem, gdy padł fatalny strzał 
o świcie; w wyobraźni odtwarzał sobie 
tragiczną scenę beznadziejnej walki po- 
między słabą kobietą, a pijanym bruta- 
lem, który wprawdzie znalazł sobie ko- 
chankę i godził się na rozwód, ale pod 
wpływem alkoholu zapragnął jeszcze raz 
skorzystać z praw małżonka... Poznąw- 
szy prawy charakter Ireny, która wola- 
la zrezygnować z miljonów Jana Bolto- 
na, niż maczaé ręce w oszustwie, poz- 
nawszy jej odrazę do wszelkiego kłam- 
stwa, Michał starał się uzmysłowić sobie 
bezmiar jej depresji psychicznej w mo- 
mencie, gdy Ludwik dopiął swego... „Ca 
łe szczęście”, sądził, „że ona nic nie 
przeczywa, iż Lidja oddawała mu się 
także i tu, na tem samem łóżku!” I za- 
ledwie ta myśl przemknęła mu się przez 
głowę, Irena, ukrywszy twarz w dło- 
niach, spytała cichuteńko: 

— W tę noe, w którą ja po raz pierw- 
szy spałam w pokoju ciotki, pan znalazł 
pranzoletkę Lidji.. tutaj, prawda? 

Nic nie odpowiedział na to, zżymając 
się w duchu na gadulstwo kobiet w ogól- 
ności, a pani Elżbiety Reyowej w szcze- 
gólności; nikt inny bowiem, tylko ona 
musiała o tem donieść Irenie. 

— Wiedziałam o tem, — ciągnęła da- 
lej chora, — a świadomość tego... w tej 
przeklętej chwili, była... była.. => wy- 
buch płaczu zakończył te zwierzenia... 

— Pani Ireno!.. Droga pani Irenko, 
proszę się uspokoić., 

Zerwał się z krzesła, przyskoczył do 
łóżka i delikatnie zaczął gładzić jej wło- 
sy, powtarzając wkółko swą prośbę, aby 
się opanowała i przestała ronić łzy, któ- 
rych sprawcy jej cierpienia nie byli war- 
ci. Pochyliwszy się, całował jej dłonie 
przyciśnięte kurczowo do twarzy, a po- 
tem, w nagłym odruchu czułości, przy- 
warł ustami do czoła Ireny... 

— Przepraszam! — zabrzmiał tuż za 
nim głos męski, nabrzmiały wściekło- 
ścią. — Nie wiedziałem, że państwu, aż 
tak przeszkodzę! 

Michał zaskoczony mocno odwrócił 
się na pięcie. Przed nim stał Witołd Rey. 
Jego dłoń zaciśnięta w twardy kulak i 
wzniesioną przed chwilą jakby dla za- 
dania ciosu, opadła powoli. W jego 
oczach tliła się nienawiść i coś... co Mi- 


świata na skały Gibraltaru, strzeżonych przez | ¿hal określił w myśli: żądzą mordu! 


orza Śródziemnego, 


Na ilustracji obrari Pirta pancerza, ebroniqeego rezerwuary wody i nafty, 


Ze wspomnień długcietniego emigranta 
napisał; Zdzisław Karr-Jaworski 


wW niedzielę Tow, Teatralne „Wesoły 
Pomorzanin” w Ostricourt — Oignies 9b- 
chodziło nielada uroczystość, bo dz'esię. 
ciolecie swego istnienia i swej aktywnej 
pracy. 


© godz, 10 rano cały szereg Towa- 
rzystw zebrał się ze sztandarami 12 Św, 
Stanisława, poczem wyruszono w orsza, 
ku na nabożeństwo”. 


(Zwracam szczzgólną uwagę pp Czytel- 
ników na rodzaj towarzystw, by z n'ch wy: 
wnioskowali o całokształcie pracy i organi- 
zacji wychodźtwa polskięgo). 

1) Koło Śpiewu im. Nowowiejskiego, 
2) Stow. Dzieci Marj 
twa go 


arcerzy, 


ańca, 


Po nabożeństwie wrócono na sale, 
por prezes Tow. p, Musiał złoży! podzię- 
owanie wszystkim, zm wzięcie udziału 
w solennem nabożeństwie. 


Po zrobieniu zdjęć fotografirznych 
nastąpiła przerwa obiadowa. 


Po południn „Wesoły Pomorzanin" 
przyjmował gości oraz polskie tosarzy: 
stwa teatralne m. in.: Tow. Tesiralnę 

miały Kazimierz" z Carvin, , Wesoły 

wiatowize”, również z Carvin, Tow, Na: 
rutowieza z Evin Malmaison. Tow Pò- 


niatowskiego z Dourges i „Gwiazdę Pół- 
nocy“ z Leforest, 

roczystość otworzył p. prezes Chry- 
zostem Musiał, witając obecnych, wśród 
których byli: prezes Zw, Tow. Teatral- 

nych p. Jędrzejewski z żoną, z prasy: p. 

red. Zdzisław Karr-Jaworski, p. red. Sta- 

cherski, p, Hegner, przedstawiciel kom- 
panji Ostricourt, ks, proboszcz, ks. kler 

ryk Gocki, miejscowe nauczycielstwo w 

osobach pp. Romansa, Hexlówny, Sadlo- 

wej i t, d. 

Przed podniesieniem kurtyny wystąpi- 
ło koło śpiewu Harfa pod batutą p. Grze- 
gorzewskiego, poczem nastąpiło spra- 
wozdanie z działalności Tow. „Wesoły 
Pomorzanin*, odczytane przez piszącego 
ten artykuł. 

Dla ciekawości podaję bilans tego towa- 
rzystwa, by Czytelnicy zorjentowali sę do- 
kładnie w pracy i jej owocach jednego z to- 
warzystw pomorskich na obczyźnie: 


„Tow. „Wesoły Pomorzanin“ w Ostriconrt" 


10-lecie 
Ogólny obrót finansowy 81.904,35 fr. 
Rozchód 31.247.380 fr, 
Saldo _ 665,05 fr. 
Tow, wystawiło 196 sztuk teatralnych. 


zdobyło 82 nagrody. 

Tow. posiada kostiumy wartości 50% fr. 
Bibljotekę teatralną wartości 1.500 fr. Po- 
siada 60 czynnych członków, 


(Powyższe dane na podstawie vsoh'ście 
doręczonego mi sprawozdania), 

Sprawozdanie to niech będzi» wiernym 
obrazem tego, eo robi Polak emigrant po 
pracy. 

Ostatnie wypadki w Leforest, oraz wyda- 
lanie górników z Francji, wpłynęły barize 
ujemnie na życie kulturalne emigraci. 

Wszyscy żyją pod strachem niepewnego 


jutra. 

Poczytność dzienników „Wiarusa*. ..Na- 
rodowca', „Głosu Wychodźcy*, „N edzieti“, 
„Siły“ itd. zmniejsza się bardzo. 

Emigracja oszczędza do niemożliwych 
granie by w wypadku wysiedlenia nie um- 
rzęć z głodu. Pomimo, że element polski 
wraca powoli do Macierzy, przedstawia się 
on jeszcze bardzo imponująco. Poniżej po= 
daję dla orjentacji zestawienie cyfrowe nie- 
których „polskich wsi na zachodzie Ey- 
ropy". y 


z których 5.825 pracuje na dole, 

Komp. Anzin; 6892 rob. polskich, z któ: 
rych 6.236 pracuje na dole. I 

Komp. Courrieres: 7.699 — 7.037 na dole | 

Komp. Aniche: 5.332 — 5215 pracuje na 
dole. 

Komp. Vieoigne, Noeux, Drocourt: 6.778 
rob. polskich — 6.000 prac, na dole. 

Komp. Marles; 4,236 — 3948 na dole. 

Komp. Bethune: 22.121 robotników po|- 
pich z których 1891 pracuje na dole i t. d. 
it. 


Cyfry te są doprawdy imponujące i 
pouczające. 


VI. Z OŚLEJ 


ŁĄKI, 
Po osadach polskich krążą nadel praw- 
dopodobne i nieprawdopodobne plotki o 


Komp. Bruay: 6,078 robotników polskich, | 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Domki emigrantów pustoszeją. La Fer- 
riere aux Etangs (Orne) i Saint Clair d> 
Halouze, ongiś ludne osiedla polskie, dziś 
świecą pustkami. Kto może, wraca sam. 
Nawet związek górników francuskich. któ- 
ry tak serdecznie bronił Polaków, ochłódł 
bardzo po ostatnich wystąpieniach prasy. 
Minister Beck jest często brany przez fran- 
cuskich ignorantów za Niemca z pochodze- 
nia. 

Przypominam sobie dokładnie taki fakt: 
(o którym zawiadomiłem prasę w kraju). 
W chwili nominacji min. Becka, na min. 
spraw zagr. „La Liberté“ podała jego fo- 
tografję z dopiskiem: „Po oszustwach wę- 
gierskich na arenę polityczną wchodzą 
bandyci polscy (les bandits polonais — apres 
les faux monnayer hongrois), W ten spo- 
sób antypolska prasa francuska wyraża się 
ə najwyższych dostojnikach swej Aljantki. 

Gdy dostaliśmy gazetę do rak, zastrzęsło 
nami. P. Budzyński zbladł jak trup, Śp. 
Jan melek (b. wojewoda pomorski) zanie- 
mowili. 

(Dokończenie nastapi), 


E 


pan coś opowie... 


CZWARTEK, DNIA 


Sieknum paniom wstęp wzbroniony! 


23 LIPCA 1986 ROKU. 


Anita, „przyjaciółka atletów" 


Wspomnienia z areny cyrkowej — A. H. Kober 


‘Ciąg dalszy). 

Z naszym cyrkiem Hagenbecka ndali- 
©my się ze Szwecji do Norwegji. 
W Oslo mieliśmy szalone powodzenie i te- 
raz w dalszej naszej wędrówce zbliżaliśmy 
się do Bergen. 

Slime, który przyłączył się do nas 
w szwedzkiem miasteczku Växjö i 
miał to szczęście, że znalazł przytułek ja- 
ko rekwizytor i stróż noeny, pracował do 
tej pory bez zarzutu i w niczem nie wy- 
różniał się wśród całej czeredy innych pra- 
cowników cyrku, — pomijając zwarjowany 
plakat „Pięknym paniom 
wstęp wzbronieny!*. Teraz je- 
dnak począł nagle zdradzać dziwny niepo» 
kój. Nieustannie zarzucał wszystkich pyta- 
niami, cży rzeczywiście zatrzymamy się w 
Bergen, kiedy tam zawitamy, jak długo 
pozostaniemy. 

Pierwszy ja zauważyłem tę dziwną zmia- 
nę u Slimsa, gdyż najczęściej przesiadywa- 
łem w jego namiocie, gdzie rozgościłem się 
w najlepsze i gdzie w spokoju mogłem pi- 
gać. Ale także naszemu dyrektorowi Sawa- 
de, któremu o tem doniosłem, rzuciło się w 
oczy niezwykłe podniecenie Slimsa. 

— Czyżby nasz stary cyrkowiec nie był 
zupełnie w porządku? — zapytałem ostro- 
żnie, uderzając się palcem w czoło. 

Sawade odszukał go w jego namiocie i 
po kilku minutach powrócił z tajemniczym 
uśmiachem: i 

— Slims ma conajmniej tak dobrze 
głowie jak pan i ja! Obawy pana sa zu- 
pełnie bezpodstawne. Ale po naszej wizy- 
cie w Bergen spodziewa się stary dziwak 
istotnie czegoś nadzwyczajnego. Niech pan 
uważa: może czeka nas jakaś niezwykła 
niespodzianka! — 

— Co pan tak nagle zaniemówił? — za- 
gadnąłem nieco później Slimsa. — Od kil- 
ku dni już czekam na jakąś nową historyj- 
kę, a pan nic! Niechże pan sięgnie do 
gwojch wspomnień, bardzo proszę, niechże 

Slims przerwał swoją dłubaninę przy ja- 
kimó rekwizycie i potrząsńął swoją charak- 
terystyczną, wyrazistą głową: 

— „może znowu jaką babską historję, 
eo? 

Potem jednak sięgnął po ewoja starą fa- 
ję, nabił ją starannie i począł palić. Za- 
myślonym wzrokiem goniąc obłoczki dymu, 
rozpoczął: 

— Czy pan wie, że atleci to przeważnie 
lagodni, delikatni ludzie, 0 duszy dziecka 
prawie? I dobroduszni? Dobroduszni aż do 
przesady, często w swej dobroduszności 
wprost głupcy! Nie jeden raz byłem świad- 
kiem, jak taki siłącz wszystkie swoje 
oszczędności powierzał z cala ufnością ko- 
biecie, którą potem przy pierwszej sposo- 
bności brała nogi za pas i znikała. Ale to 
wszystko było jeszcze niczem wobec „przy- 
Jaciółki atletów"! 

Tak nazywano ją w całym światku arty- 
stycznym. Na imię jej było Anita, była ma- 
ła i drobna, miała niebieskie oczy, które 
wciąż się śmiały, złocistą,  rozwichrzoną 
czyprynkę i naprawdę rozkoszne usta! Usta, 
które nigdy się nie zamykały! Mogła nie- 
mi gwarzyć bez przerwy, paplać, szczebio- 
tać, bajdurzyć, przekomarzać się! == I to 
prawdopodobnie tak bardzo podobało się 
atletom: że była taka milutka dla nich, tak 
słodka i przymilna, i że umiała z nimi tak 
rozkosznie gwarzyć. Siłacze, atleci są — co 
zresztą łatwo zrozumiałe — ociężali, sami 
mówią bardzo mało i są zdani na ludzi ży- 
wych, błyskotliwych, którzy ich umieją za- 
bawić po ich ciężkiej, wytężającej pracy. 

Co „przyjaciółka atletów* właściwie dą- 
wniej porabiąła, jaką funkcję pełniła w 
cyrku, nikt nie wiedział, Ona sama twier- 
dziła zawsze, że pracowała z trupą żongle- 
rów. Ze swem żywem usposobieniem mogła 
nadawać się do tego rodzaju  produkcyj. 
W okresie swego rozkwitu jednak — w la- 
tach między dwudziestką a trzydziestką — 
spotykano ją stale tylko w towarzystwie 
atletów, jako „asystentkę* lub poprostu ja- 
ko przyjaciółkę, towarzyszlię podróży. Jeśli 
występowała jako asystentka, pojawiała się 
na arenie w iedwabnym kostjumie pazia, w 
krótkich spodenkach, który uwydatniały jej 
ładne nóżki, Barwnym pióropuszem strze- 
pywała kurz z ciężkich kui i ciężarków, 
wydawała okrzyk przerażenia i podziwu, 


bardzo dobrym numerem. Byli to „e k w i- 
libryści na rękach*; starszy 
z nich, mogący liczyć około 30 lat, unosił na 
rękach w górę swego nieco młodszego ko- 
legę, z którym wyczyniał różne przedziwne 
sztuczki. Numer swój rozpoczynali w ten 
sposób, iż na „marmurowym* cokole od- 
twarzali różne pozy według znanych rzeźb 
klasycznych, Pomagała im przy tem także 


Anita. Była więc n, p. mdlejącym w ramio- 
nach łupem przy „porwaniu Sabi- 
n e k“, była boginią zwycię- 
stw a“, która wręcza wienięc olimpijski 
najszybszemu biegaczowi. ; 


Nagle, pewnego dnia, jak piorun z pogo- 
dnego nieba, coś zmąciło harmonję w grup- 
ce atletów i zerwało piękny numer. Mię- 
dzy siłaczami, którzy do tej pory żyli w 
najlepszej zgodzie, wybuchłą gwałtowna 
sprzeczka! Pogniewali się ze sobą nie na 
żarty i po upływie kontraktu londyńskiego 
obaj atleci rozeszli się, Każdy z nich zesta- 


|wił na własną rękę nowy numer, ale nie 


było to już ani w przybliżeniu to, co przed- 
tem, kiedy pracowali ze sobą i tworzyli 
zgrany, harmonijny duet. 

Mówiono później, że winę w tym pożało- 
wa godnym wypadku  ponosiła Anita. 


łóciła obu atletów ze sobą, ona roz- ` 


biła wspaniały ich numer. Starszy atleta, 
dowiedział się podobno, że Anita za jego 
plecami romansowała z jego młodszym ko- 
legą. Nie pozostała jednak u jego boku, 
lecz znikła, przepadła bez śladu, kiedy obaj 
atleci sie rozstali. , 


(Dalszy ciąg w jutrzejszym numerze). 


Zaburzenia w trawieniu, Poważni in- 
terniści potwierdzają dobroczynne dzia- 
łanie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka - Józefa dla żołądka przeładowane- 
go jedzeniem i piciem. 


Go OLIMPJADA Go 


Ostateczny skład Polskiej reprezentacji na Olimpjade 


Polski Komitet Olimpijski ustalił nastę: 
ujący ostateczny skład polskiej reprezen- 
acji olimpijskiej we wszystkich działach 
sportu: 

LEKKA ATLETYKA, 

1) Biniakowski Klemens (400 m. i szta- 
feta), 2) Noji Józef (5.000 i 10.000 m.), 3) Bie- 
regowoj Teodor (chód na 5.000 m.), 4) Fial- 
ka Kazimierz (maraton), 5) Kucharski Kazi- 


mierz (800 m i sztafeta), 6) Gancarz Broni- 


i 


Żeslarze olimpijscy 


ne), 2) Ustupski zes (dwójki podwójne), 
3) Braun Jerzy (dwójki ze sternikiem), 4) 
Ślązak Janusz (dwójki ze sternikiem), 5) 
Skolimowski Jerzy (dwójki ze sternikiem), 
6) Borzuchowski Ryssar (dwójki bez ster- 
nika), 7) Kobyliński Edward (dwójki bez 
sternika), Kierownikiem drużyny jest p. 
Włodzimierz Długoszewski. Sprawa czwór- 
ki ze sternikiem jeszcze nie została roz- 
strzygnięta, Również sprawa wysłania na 


2 3 NS SEN S AAN RK 
zybuyli do ilomii 


W ośrodku żeglarskim w Kilonji zawisty na masztach sztandary tych państw, których załogi 
już przybyły na miejsce 


sław (maraton). 7) Turczyk Walter (osz- 
czep), 8) Lokajski. Eugenjusz (oszczep), 9) 
Pławczyk Jerzy (skok wzwyż i 10-bój), 10) 
Hofman Karol (trójskok i skok wzwyż), 11) 
Luckhaus Edward (trójskok), 12) Sznajder 
Wilhelm (tyczka), 18) Śliwak Tadeusz (szta- 
feta), 14) Maszewski Antoni (sztafeta). 15) 
Gąsowski (sztafeta), 16) Szefler (sztafeta), 
17) Walasiewiczówna Stanisława (100 m), 
18) Wajsówna Jadwiga (dysk), 19) Kwaś- 
niewska Marja  (oszczep), Kierownikiem 
drużyny jest dyr. Fr. Szlacheiak, sędzią kpt. 
SEE Misiński, trenerami Petkiawicz i Cej- 
zik. 
ŻEGLARSTWO, 


Yole olimpijskie — 1) Dzięcioł Jerzy. 2) 
Jensz Leon, 


JEŹDZIECTWO. 


1) rtm. Kulesza Seweryn, 2) por, Czer- 
niawski Stanisław, 3) por. Komorowski 
Jan, 4) por. Gutowski Michał, 5 rtm. Rojce- 
wicz Henryk, 6) rotmistrz Sokołowski Ta- 
dzusz, 7) rotmistrz Kawecki Zdzisław, — 
Kierownikiem ekipy jest płk. Tadeusz Ko- 
morowski, 

SZERMIERKA. 

1) Zaczyk Teodor, 2) Kantor Roman Jó- 
zef, 3) Karwicki Rajmund. 4) Franz Antoni 
Marja, 5) Szempliński Kazimierz, 6) Stasze- 
wicz Alfred (szable), 7) Papee Adam, 8) Su- 
ski Marjan, 9) Dobrowolski Władysław. 10) 

| šəgda Władysław, 11) Bobik Antoni. Tre- 
nerami drużyny będą; Szombatheli Bela i 
Koza Leon. 

STRZELANIE. 

1) Wrzosek Jan (karabin małokalibro” 
wy), 2) Karaś Władysław (karabin małoka- 
librowy), 3) Bursa Wojciech (karabin ma- 
łokalibrowy), 4) Suchorzewski Jan Kazi» 
mierz (pistolet), 5) Pachla Antoni (pistolet), 
6) Piątkowski Zenon rpistnlet), Kierowni- 
kiem drużyny jest Galinowski Adolf, 


KAJAKARSTWO. 


1 Kozłowski Marjan, 2) Bazaniak Antoni, | 


| WIOŚLARSTWO. 
1) Verey Roger (skiff i dwójki podwój- 


kiedy rozpoczynał się główny trick i 
składała wdzięczny ukłon, gdy się udawał, 
Po raz pierwszy spotkałem Anitkę w 
Londynie. Pracowało tam w pewnem Va- 
riété dwóch siłaczy, którzy popisywali się | 
| 


Olimpjadę sztafety pływackiej nie jest je- 
szcze tak samo załatwiona. i 
KOSZYKÓWKA, 
1) Łój Ewaryst, 2) Patrzykąt Janusz, 3) 
Kasprzyk Zdzisiaw. 4) Różycki Zenon, 5) 
Grzechowiak Flor;an, 6) Pluciński Jerzy, 7) 
Szostak Edward, 8) Stok Stanisław, 9) Gre- 
gołajtys Jerzy, 10) Kopf Jakób, 11) Filip- 
kiewiecz Zdzisław. 12) Nowakowski Zbi- 
gniew, 13) Loth, Wiktor, 14) Wirszyłła Ro- 
muald. Kierownikiem drużyny: jest Pio- 
trowski Stanisław. i ; 
KOLARSTWO. 
1) Kapiak Mieczysław, 2) Starzyński Wa- 
cław, 8) Targoński Eugenjusz, 4) Zieliński 


Stanisław, 5) Olecki Wiktor. Kierowni- 
kiem drużyny będzie Pobudejski Antoni. 
GIMNASTYKA, 


1) Cichecka Alina, 2) Krupowa Stefanja, 
3) Majowska Marta, 4) Noskiewicz Wisla- 
wa, 5) Sierońska Klara, 6) Skirlińska Jani- 
na, 7) Stępijska Urszula,-8) Wojciechowska 
Julja, 9) Osadnik Matylda. 10) Lubańska 
Henryka, 11) Goiaszęwska Stefanja, Jako 
sędziowie delegowane zostały Fazanowi- 
czową Helena. Zalewska Kunegunda i So- 
botowska Halina. Trenerem drużyny jest 
Fazanowicz Jan. Ç 


ZAPASY, 
1) Rokita Antoni, 2) Ślązak Henryk, 3) 
SBzajewski Zbigniew, 4) Neuff Piotr, Kie- 
rownikiem drużyny jest p. Gałuszka | 


heim. 
BOKS. 

1) Rothole Szapsia, 2) Czortek Antoni. 
% Polus Aleksander, 4) Kajnar (Cyraniak) | 
Czesław, 5) Pisąrski Jóżef, 6) Chmielewski 
ilenryk, 7) Piłat Stanisław, 8) Sobkowiak 
Edmund. 


PIŁKA NOŻNA. 

1) Góra Wilhelm, 2) God Hubert, 3) Pe- 
terek Teodor, 4) Madeyski Edward, 5) Kot- 
larczyk Józef, 6) Szerfke Fryc, 7) Martyna 
Henryk, 8) Dytko Ewald, 3) Gałecki Anto 
ni. 10) Kisieliński Walerjan, 11) Musielak 
Walanty, 12) Wodarz Gerhard. 13' Szczepa- 


niak Władysław, 14) Cebulak Franciszek, 
15) Wasiewicz Jan, 16) Matjas Michał, 17) 
Albański Spirydjon, 18) Piec Ryszard. Kie- 
rownikiem drużyny jest płk. Żołędziowski 
Zygmunt. oficiel'ami są: Mikolski i kapitan 
związkowy Kałuża. 


PRASA NIEMIECKA 
0 WALASIEWICZÓWNIE. 


Prasa niemiecka bacznie obserwuje 
przedolimpijskie treningi Walasiewiczówny 
i wypowiada swoje na ten temat uwagi. 

Dziennikarze niemi są przekonani 
że czołowa biegaczka polska startować bę 
dzie. w Berlinie w szczytowej formie i ża 
mimo rywalizacji jej nagroźniejszej prze- 
ciwniczki Stephens zdoła wywalczyć złoty 
medal sik ' 

Dzienniki niemieckie podkreślają nadto 
że Polka prowadzi niesłychanie surowy . 
wzorowy tryb życia jako zawodn a 
Ustanowienie w tych dniach nowego re 
kordu świata przez Walasiewiczównę, pra- 
sa niemiecka uważa za wstęp do zwycię: 
stwa olimpijskiego. 


MEKSYKAŃSCY OLIMPIJCZYCY 
W NIEMCZECH. 


Dnia 21 bm. do portu w Hamburgu za 
winął okręt wiozący 50.ciu meksykańskich 
olimpijczyków. Olimpijczykom zgotowant 
w Hamburgu serdeczne przyjęcie. 

W skład ekipy meksykańskiej wchodzą 
lekkoatleci, pływacy, bokserzy, szermierze 
i drużyna pola konnego. 


SZTAFETA OLIMPIJSKA — OLIMPIA — 
BERLIN. 


Rozpoczęty w niedzielę wielki bieg szta. 
tetowy z Olimpji do Berlina odbywa się ści: 
śle według programu. 

Co kilometr następuje zmiana biegacza. 
Wszędzie po drodze sztafeta wywołu e ol- 
brzymie zainteresowanie i gromadzi na 
punktach zmiany pochodni tysiączne rze- 
sze widzów. We wtorek o godz. 10,30 miała 
miejsc? zmiana sztafety w Tripolisie, O 
godz. 11 zmiana biegaczy odbyła się w mia- 
steczku Argos. 


DEPESZE GRATULACYJNE Z OKAZJI 
BIEGU SZTAFETOWEGO 
OLIMPIA — BERLIN. 

Przewodniczący Austrjackiego Komitetu 
Olimpijskiego, dr. Schmidt, przesłał grec- 
kiemu komitetowi olimpijskiemu depeszę 
gratulacyjną z okazji rozpoczęcia biegu 


sztafetowego Olimpja — Berlin. 


SERES 


Ogień olimpijski w drodze do Berlina 
rek Konstantin Kondylis rozpocząć bieg szta- 
tetowy ogniem olimpijskim z Olimpji do Berlina. 


Przywódca sportu niemieckiego von 
Tschammer und Osten, przesłał następcy 
tronu greckiego depeszę gratulacyjną z o- 
kazji rozpoczęcia sztafety Olimpja — Ber- 
lin. W depeszy tej von Tschammer. nad- 
mienia, że pragnąłby, aby wraz z płomie- 
niem olimpijskim zawitał do Berlina duch 
sportowy antycznej Grecii. 


> 
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struktora I-ej ki. 


.Zbyteczna jest chyba rzeczą pisanie 0 | zawodów, że wymienię tylko cieślę i studen- 


dziąłalności, czy :0 znaczeniu Polskiego 
Czerwonego Krzyża. O tem wie najmniejsze 
dziecko w Polsce i niejednokrotnie gdy w 
chłepięcych zabawach przewidziana jest 


„wojna” — automatycznie siostrzyczki. ,,wo- 
jaków* — stają się siostrami Czerwonego 
Krzyża. 


Przytoczyłem ten obrazek, by stwierdzić 
jak wiełką popularnością w społeczeństwie 
cięszy się ta Instytucja, jak wielką musi 
być Jej ideologia — skoro już w chłopię- 
cych zabawach tak poczesne zajmuje miej- 

"Gdy w czasie wojny abisyńsko-włoskiej 
świat stał na wulkanie, gdy zdawało się, że 
lada chwila wybuchnie nowa wojna, gdy 
napięcie umysłów doszło do szczytu — je- 
dynie Czerwony Krzyż pozostał spokojny i 
bezstronny na swym posterunku. 

Ze wszystkich państw zgłoszono oferty z 
pomocą, zarówno dla Abisynji, jak i dla 
Włęch. Ciągnęły zewsząd pociągi, samocho- 
dy... 1 RAB 

Włosi odrzucili pomoc państw, które mi- 
mo sankcyj — pamiętały, że Czerwony 
Krzyż — jest ponad polityką, ponad intere- 
sami i ponad wszelkiemi waśniami. 

Przypominamy sobie dokładnie jak wiel- 
kie było oburzenie wszystkich państw, gdy 
somby włoskie spadły na namioty Czerwo- 
qego Krzyża. Nic dziwnego. Przecież Czer- 
wony. Krzyż w czasie wojny to jedyna świę- 
tość. 

Te dwa porównania — „wojny chłopię- 
tej“ i wojny prawdziwej są może najlep- 
szem świadectwem tego, że Czerwony Krzyż 
jest zespolony z ludzkością więzami wszyst- 
kiego co w człowieku jest najszlachetniej- 
sze, najmiłosierniejsze i najszczytniejsze. 

Dlaczego? 

- Dlatego, że Czerwony Krzyż — ma jedno 
wielkie przykazanie, które powstało w po- 
tężnych mózgach wszystkich założycieli re- 
ligij na świecie, to samo przykazanie, które 
głosił Chrystus — Przykazanie miłości bli- 
tniego. ` 1 

Ileż scen rozrzewniających do łez, wi- 
dzieli-ci — co:przeżyli ostatnią wojnę! Ugo- 
dzony bagnetem wroga, żołnierz przyjmo- 
wał z jego rąk za chwilę opatrunek, na któ- 

m widniał mały czerwony znaczek Krzy- 
że. Nie byli już wrogami. Jeden był: ran- 
ny... drugi — spełniał rolę nieobecnego w 
tej chwili eanitarjusza, połączyło ich miło- 
gierdzie i akt przebaczenia. 

awdy — gdy sie w zanadrzu nosi 
takie myśli i takie czyny, trudno by znalazł 
się pod słońcem ktoś, kto by nie kochał 
tych ludzi, tych ofiarnych rycerzy, co pod 
sztandarem Czerwonego stoją Krzyża. 

Polski Czerwony Krzyż, ma chlubnie za- 
pisane karty historji swej pracy, bo walczył 
z największemi trudnościami finansowemi, 
a mimo to stał na posterunku jak i inni, 
jaki ci — którzy mieli funty, dolary, fran- 
ki czy liry. 

Podarta na bandaże polska koszula — 
była więcej warta, od najwspanialej wyste- 
rylizowanych opatrunków — które posiada- 
MH nasi bliżsi i dalsi sąsiedzi. 
` platego też — każdym ruchem PCK, 
czy: to szkoleniem sanitarjuszy czy instruk- 
torów — czy pokazem — interesujemy się 
wszyscy bardzo żywo. 

"W ub. poniedziałek w Rynkowie miało 
właśnie miejsce zamknięcie kursu instruk- 
torów Il-ej kl. P. C. K. kursu zorganizowa- 
nego przez Zarz. Okręgu pomorskiego P. 
€. K. 

Kurs obejmował siedmiu instruktorów 
już przeszkolonych, 23 ratowników-kandy- 
datów na instruktorów oraz jednego wolne- 
go słuchacza. 

'' Na kurs następny który zostanie zorga- 
nizowany -wkrótce powołano. 45 ludzi. 

Instruktorzy ci — rozjechawszy się pó- 
#niej po całem Pomorzu, zostaną instruk- 
torami lub komendantami na własnych od- 
cinkach, gdzie będą dzielić się: z innymi 
wiedzą nabytą na kursie w Rynkowie. 

Przy licznej obecności prasy, kierowni- 
ków: kursu, wykładowców. i przedstawicieli 
P. C. K. Zarządu Okr. Pom. odbyły się po- 
kazy ratownictwa- w najróżnorodniejszych 
jego formach. 

Podkreślić należy sprawność i wyszko- 
lenie kursistów, rekrutujących się ze 
wszystkich warstw społecznych i różnych 


ta, pracujących w tej samej ekinie. 

Obaj garną się do tej pracy jednakowo i 
to co jeden robi sprytem, drugi uzupełnia 
gorliwością. 

W obecności p. płk. Dowbora z Torunia, 
p. mjr, Jana Wierzbickiego, p. dr. Szuber- 


_....Ofiarni rycerze 


Seanas are meae K. — Ćwiczenia w Rynkowie — Ciężkie zada- 


u Okręgu pomorskiego P. C. K. — Od laika — do in- 


my się z apelem do tych — którzy dla: ta- 
kich czy innych przyczyn nie dostąpili za- 
szczytu noszenia munduru — mając: kate- 
gorję © lub D, ażeby poszli w ich ślady, zgło 
sili się do własnych terenowych instrukto- 
rów na Pomorzu. Mundur polowego sanitar- 
jusza — jest równie zaszczytny jak i mun- 


towej, p. Zawitajowej, p. dyr. Matuszew- | dur żołnierza. Armja potrzebuje żołnierzy 


1.. Transport psx < dwukołowym wózkiem. 2. Drużyny P. C, K. — przed wymarszem w tere" 


Ładowanie rannego do sanitarnego samochodu P. C. K. 


skiego, p. mjr, Jachimowskiego i wielu je- 
szcze innych, niemniej zasłużonych ludzi 
na polu pracy dla P. C. K., w obecności pra- 
sy i zaproszonych gości — przyszli instruk- 
torzy wykazali, że złożyli egzamin by w 
roli naszych apostołów Czerwonego Krzyża 
pójść we własny teren i nowych zyskać 
uczniów dla tej najpiękniejszej z najpię- 
kniejszych prac humanitarnych. 

Życzymy im serdecznie osiągnięcia naj- 
lepszych rezultatów i jednocześnie zwraca- 


| będzie. 


Czerwonego Krzyża tak samo jak żołnierzy 
bojowych. 

W szeregach Czerwonego Krzyża znaj- 
dzie każdy olbrzymie pole do pracy dla do- 
bra Armji i Państwa. 

Tam — w szeregach Ofiarnych Rycerzy 
każdy służyć może Ojczyźnie równie za- 
szczytnie jak i z karabinem w ręku... a mo- 
że... może i zaszczytniej gdy za cel swej am- 
bicji pracę w Czerwonym Krzyżu uważać 
od: KARR. 


L eree 


Wzruszający akt braterstwa 
SR broni 
po pogrzebie $. p. gen. Dreszera 


Po żałobnych uroczystościach na 
mogile š. p. gen. Orlicz - Dreszera na- 
stąpił znamienny akt braterstwa broni 
między 1 i 2 p. szwoleżerów. Uba pułki 
stanęły naprzeciw siebie w zwartym 
szyku i zasalutowały nawzajem  sztan- 
dary, poczem krótkie przemówienie 
wygłosił dowódca 2 p. szwoleżerów  To- 
kitniańskich płk. Radecki-Mikulicz, któ- 
ry podkreślił że dane było w dniu dzi- 


siejszym obu pułkom spotkać się u gro- 
bu gen. Orlicz - Dreszera, który kie- 
dyś prowadził je do wspólnego zwycię- 
stwa i który był ich przełożonym, 

Płk. Radecki - Mikulicz złożył przy 
tej okazji hołd walecznemu 1 p. szwole- 
żerów i wyraził nadzieję, że oba pułki 
zawsze będą gotowe stanąć w obronie 
morza polskiego, jak kiedyś wspólnie 
walczyły o wolność i niepodległość. 


Na wieczny spoczynek zło- 
żono ciało płk, Lotha 


Dziś odbył się w Warszawie pogrzeb śp. 
ppłk. dypl. Stefana Lotha, który dnia 16 
bm. zginął śmiercią tragiczną w katastro- 
fie samolotowej. A 

O- godz 15-tej w kościele ewangelicko- 
augsburs .-u przy! ul. Królewskiej naczel- 
ny kare an wyznania ewangelicko - augs- 
bursk ego Wojsk Polskich płk. ks. pastor, 
Feliks Gloeh, w'asyśćie licznego ducho- 
wieństwa odprawił nabożeństwo żałobne 
poczem wygłosił przemówienie o. życiu i 
czynach zmarlego. 

W pogrzebie wzięli udział, oprócz rodzi- 
ny: zmarłego.generalicja z 2-im wicemini- 
strem spraw wojskowych gen. Litwinowi- 
czem i inspektorem armji gen: Burhardt- 
Bukackim na czele, oficerowie G. I. S: Z 
delegacje oficerskie wszystkich pułków, sta- 
cjonowanych w Warszawie. Bardzo licznie 
reprezentowany był 1 pułk lotniczy. Poza- 
tem stawiły się delegacje organizacyj Spor- 
towych oraz przyjaciele: i koledzy Śp. ppłk. 
Lotha, i 3 

Po nabożeństwie trumnę ze zwłokami 
śp. ppułk. Lotha wynieśli z kościoła przy 
jaciele zmarłego i umieścili na lawecie `ar- 
matniej. Honory. wojskowe oddał. bataljon 
36 p. p. legji akademickiej. Na cmentarzu 
ewangelickim, po odprawieniu egzekwij a= 
łobnych, wygłosili przemówienia: gen. Sa- 
wieki. b. dowódca 36.pp. leg. ak., który że- 
gnal zmarłego w imieniu oficerów i żołnie- 
rzy 36 p. p..leg. ak. Mówca podkreślił wiel- 
kie zalety śp. ppłk: Lotha, jako żołnierza, 
dowódcy i kolegi. W imieniu świata sporto- 
wego żegnał zmarłego wiceprezes klubu 
sportowego „Polonia“ płk. dypl. Wł. Kiliń- 
ski. ' 

Po przemówieniach trumnę spuszczono 
do grobu rodzinnego przy dźwiękach orkie- 
stry 36 p. p. leg. ak. 


Poorzeb kapitana Łagiewskiego 


Wczoraj o godz. 10-tej z kościoła garni- 
zonowego przy ul. Długiej, odbył się po- 
grzeb śp. kapitana - pilota Aleksandra las 
giewskiego. 

Trumne ze zwlokami ustawiono pośrod: 
ku kościoła na katafalku wśród kwiecia j 
zieleni. Przy katafalku pełnili wartę hono- 
rową podoficerowie 1 p. lotniczego. W prez: 
piterjum ustawiły, się poczty sztandarowę 
stowarzyszeń i organizacyj społecznych. 

W. uroczystościąch żałobnych wzięli u- 
dział, prócz rodziny zmarłego, generalicja, 
oficerowie wojsk lotniczych, delegacje ofis 
cerskie i podoficerskie szeregu instytuc 
wojskowych i. garnizonu warszawskiego œ% 
raz przyjaciele i koledzy. ` ` 

Przed kościołem ustawiła się kompanją 
honorowa. ` Š | 

Nabożeństwo żałobne odprawił ke. pra: 
łat Wojtyniak w asyście dwóch kapelanów, 
` Po nabożeństwie trumnę ze zwłokam) 
Śp. kpt. Łagiewskiego złożono na samolo 
cie przybranym zielenią. 

Kondukt żałobny, który wyruszył ną 
„Cmentarz Powązkowski”, otwierała kom 
panja honorowa wojska z orkiestrą, poczty 
sztandarowe oraz liczne delegacje z wieñ, 
cami. Í 
Na cmentarzu na, Powazkach po odpra- 
wieniu: egzekwij: przez duchowieñstwo, nad 
otwarta, mogila wygłosił wzruszające prze- 
mówienie dowódca pułku lotniczego płk 
Heller. : 

Gdy trumnę składano do grobu, orkie- 
stra wojskowa, odegrała „Modlitwę”* i Mar 


sza Lotniczego. j 


kondolencie po zgonie śp. gen. 
|  DOrlicz-Dreszera 


Do Zarządu: Głównego. Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej bez przerwy naplywaja š 
calego kraju i:z zagranicy ogromne ilo- 
ści depesz kondolencyjnych z powodu 
śmierci š. p. gen. Gustawa Orlicz - Dre- 
szera, prezesa LMK.. 


Życie teatralne Gomorza 


ROSE-MARIE 


operetka w 3 aktach 0. Harbacha 
muzyka Rudolfa Frimla i H. Stotharta. 


Import operetkowy z nad Sprewy, gdzie 
przeważnie pracuje Frimel, daje nam sto- 
sunkową niewiele atrakcyjnych melodyj 
operetkowych. 

Powiedzmy Śmiało, że mamy tu do czy- 
nienia z muzyczką, a nie z muzyką, mimo 
wysiłków .kompozytorów, (np. Kiinneke), 
którzy starają się stanąć na pograniczu 
między dawnemi, a nowemi kierunkami. 

Frimel (kompozytor szeregu pomniej- 
szych operetek i melodyj do filmów dźwię- 
kowych jak „Trzech muszkieterów“, Waga- 
bunden-Kónig, Feuer-Flięge, Altag im Mai, 
Weinachts Marchen — balet Gloriana i t. d.) 
oraz wspólnik jego Stothart starali się swej 
operetce nadać charakter. muzyczny od- 
mienny od ogólnie nad Sprewą utartego sza- 
blonu. Stąd nie brak operetce melodyj i 
melodyjek prostych w inwencji, przypomi- 
nających dobre czasy dawnej operetki, ale 
i nie brak pogłosów najrozmaitszych temp 
i rytmów nowych, importowanych z dalsze- 
go czy bliższego zachodu. 

Kompozytorzy starali się nawet zacho- 
wać pewną miarę, tworząc mixtum compo- 
situm, złożone z szeregu uncyj dawniejszych 
i nowszych wartości. Taka recepta może 


być czasem nawet niezawodna, o ile wyj- 
dzie się z tego założenia, że dobrze jest mieć 
po swojej stronie i zwolenników dawnej i 
nowej koncepcji. 


Partytura wykazuje pozatem cały szereg 
oryginalnych, nawet. ciekawych motywów, 
które niestety, z powodu słabego przygoto- 
wania ad hoc skleconej orkiestry nie do- 
znały należytego uwypuklenia. 


Treściowo daje Rose-Marie tak mało, że 
aż nie warto wchodzić w koncepcję libretta. 


Całość ratowali artyści, borykając się z 
zupełnie niezgraną orkiestrą, oraz balet, 
którego popisy urozmaiciły całość przedsta- 
wienia. 

Prym w zespole wiodła odtwórczyni ro- 
li tytułowej p. Jadwiga Musielewska. Na 
temat tej miłej artystki możnaby wypisy- 
wać dużo dodatnich rzeczy. Pełna werwy, 
sił, temperamentu, głosowo doskonale uspo- 
sobiona, była prawdziwą atrakcją ostatniej 
premjery operetkowej. 


Doskonałą indjanką Dicjaną była p. Zo- 
fja Grabowska, świetna w mimice i popi- 
sach choreograficznych. 

Podobnie jak w sezonie ubiegłym brak 
zespołowi wodewilistki. Wielka szkoda, iż 
nie przyjechała p. Majchrzakówna, ciesząca 
się popularnością i sympatją w Toruniu. 
„W tych warunkach wypadła rola Jane w 
interpretacji p. Heleny Kwaśniewskiej bar- 
dzo blada, 


PFR PREARA s Ds S 


Zespół męski z p. Peterem na czele stal 
zupełnie na wysokości zadania: Pan Petet 
w. roli Jima był. poprawny. 

Doskonałym sierżantem królewskiej kon- 

| nej policji kanadyjskiej był Bolesław Hor. 
ski. 

Pan Sendecki wniósł na scenę werwę, 
humor i doskonałe opanowanie roli. Zbie- 
ral też poza pp. Musielewska i Grabowską 
najwięcej oklasków. 

Panowie Gruszczyński (Emil), Zwoliński 
(Harley), Kwaśniewski (Czarny Orzeł) i in- 
ni stali całkowicie na wysokości zadania. 


Balet słaby w akcie pierwszym, roztań- 
czył się w dalszych obrazach, zbierając do- 
brze zasłużone oklaski. Corps de balet z 
paniami Ireną i Lidją Petz, Wandą Woj- 
ciechowską i Małgorzatą Kaniówną i pana- 
mi Zakrzewskim i Sawickim zbierał. dobrze, 
zasłużone oklaski. ° 

Reżyserja p. Sendeckiego i układ. tańców 
p. Statkiewiczą bez zarzutu. 

Zdolny dyrygent p. Stanisław Dzięgie- 
lewski nie mógł niestety niczego wydobyć 
z orkiestry, która po jedńej próbie nie była 
w stanie, opanować trudnej koncepcji 
partytowej. 

O dekoracjach, ze względu na charakter 
objazdowy teatru wolę nie wspominać. 

Na specjalne podkreślenie zasługują 
piękne i oryginalne kostjumy. 


Ka srebrnym ekranie 


Przewrót w kinemałografji 


Film trőjwymiarowy 


+ 


Kronika filmowa 


Nowości filmowe - 
NIEMCY: 


Od dłużezego czasu pojawiały się w pra- 
sie filmowej i codziennej artykuły i 
wzmiańki 6 filmie plastycznym trójwyfnia- 
rowym. Ponieważ wiadomości prasówć nie 
mówiły nic dokładnego, szerokie masy mi- 
słośników kina, mało zajęły się sprawą, 
imteresując się raczej filmem kolorowym, 
"który nareszcie dotarł już i do nas, 

Dlatego też wywołało w Warszawie nie 
małą sensację ogłoszenie kina Bałtyk, któ- 
re zapowiedziało premjerę filmu plastycz- 
nego, stanowiącego najnowszy wynalazók 
w „dziedzinie kinematografji „Ańdiosko- 


który został mR 4 
wiadal 


Tę: 
Żagadka doznała zgóła nieoczekiwanego 
rozwiązania. Audioskopiks okazał się rze- 


czywiście najnowszym alazkiem w 
dziedzinie kinematografji, mianowicie fil- 
"mem plas ym, filmem  trójwymiaro- 


wyi. 

, Przy kasie każdy tekturowe 
'okulary, z prawem szkiełkiem czerwońem, a 
lewem zieloneń. 

Tekturowe okulary spełniają rolę magi- 
cznej óczki czarnoksiężnika. 

Reukcja widowni była rewelacją. Lu- 
dzie o słabych nerwach, przeczuleni, na 
"widok pewnych Scen krzyczeli z przestra- 
„chu; jeszcze słabsi porywali się z miejsc, 
' pragnąc uciec z kina, rozhisteryzowane nie- 
wiasty co chwilę podrygiwały nerwowo, a 
wogóle we. erze tak NCT: 

czny okrzy. aźni: „Aaaasa!” 
pz to aqata tak groźny film? Prze- 
ciwnie, można powiedzieć: całkiem niewin- 
ny. To istota wynalazku, owa plastyczność, 


k $miejmy sie 
, - Teatr na wesoło 
(zestawił Cis) 


W pown prowincjonalnym. teatrze, 
gdzie: był tk eaczupły zespół, że przy wy* 
stawieniu Madame Sans Gene, trzeba pyło 
ściągać na scenę kapelmistrza i dekorato- 

Wtórzy musieli również odwołać arty* 

, postanowiono zagrać sztukę z du 
obsadą. i 

Zakłopotany reżyser zwraca Się de dy- 
rektora z zapytańiem, skąd wziąć akto- 
rów,:do obsady ról epizodycznych. 

. Zaradny dyrektor szybko znalazł radę. 

Przed premjerą wyjdzie pan przed kur- 
tynę i zaprosi na scenę zdolnych adeptów z 
pośród publiczności. Będą bardzó zadowo- 
leni, bo darmo obejrzą z bliską sztukę nó i 
zagrają sobie, Nie zagrają pema gorzej 
od naszego malarza i poczciwego kapelmi- 
etrza. ' 

Całość była t. z. ,kryminatem". Po wiel- 
kim aonołoga bohatera zwrócił się jeden 
krytyk do drugiego: 

Właściwie mamy teraż doskonałą epo- 
sobróść sprawdzić, kto napisał Hamleta, 
czy Bacoń czy też Shakespeare. 

9? 


Trzebaby pojechać do Londynu. Tam 
należałoby odkopać ich groby i sprawdzić 
który z nich przewrócił się w trumnie z 


przerażenia. Š 


W gronie redaktorskiem rozmawiano o- 


aciół 


znanym artyście. Jeden z jego prz 
zach 


zauważył, że umie on pobudzić w w 
wszelkie namiętności. 

Zgadza się, odparł jeden z dziennikarzy. 
Przedewszystkim współczucie i radość. 
Pierwsze gdy tra, drugie gdy schodzi ze 
aceny. ë š 


Znany krytyk muzyczny èilèdzia? na 

Y operetce obok młodzieńća, który cichutko 
nucił główną arię razem z tenorem. 

Krytyk cierpliwie słuchał przeż chwilę, 

a gdy młodzieniec nie zaprzestawał śpiewu, 

rzekł krótki i dobitnie: 


„„Idjota”. 

Młódzienice oburzony zwrócił się do 
krytyka... 

Czy to było powiedziane pod moim 
adresem? s 

Nigdy w życiu, odparł krytyk. Miałem 
na inyśli tenora na scenie, który swym 
na. śpiewem przygłusza pański miły 


rahmsa zaproszono na kolację. Zgro- 
madzeni goście zwrócili się z prośbą do 
kompozytora, aby zechciał zaprodukować 
jedną ze swoich kompozycyj. 

Kiedy po pierwszym, d i trzecim 
utworze, proszono o dalsze bisy, kompozy- 
tor zwrócił się do gospodarza: 

Zdaje mi się, żć pan mnie zaprosił ha 
ky kolację — sztuki to mam dość w 

om” „ 


trójwymiarowość, wywołuje tak 
reakcję. Bo czyż można spokojnie usiedzieć 
ña widok huśtającej się akrobatki, która 
jakby wypadała z ekranu i huśtała się nad 
rnaszemi głowami? ` À kto potępi kobiety, 
które krzyknęły przestraszone w momencie 
gdy magik wyczarował na końcu pałeczki 
białą myszkę i począł ją podawać z ekranu 
aniom w przednich rzędach, tak, że sądzi- 
„iż myszka spadnie im na sukienkę? W 
innej znów scenie odnosimy. wrażenie, jak- 
byśmy siedzieli za kierownicą samochodu i 
pędzili ulicami wielkiego miasta amerykań- 
skiego. Niby wytrawni kierowcy mijamy 
różne pojazdy, hamujemy na skrętach, ale 
w pewnym .momencie zatrzymuje się nagle 
rzed nami inne auto. Katastrofa nieuni- 
kmio na. Wjeżdżamy w nie całą siłą rozpę- 
du. Niebywały efekt. PARY, ZĘ 
Jeżeli wśród widzów byli do tej | zd je- 
szcze sceptycy, to za chwilę musieli uznać 
dóniósłość wynalazku i zrozumieć jego 0l- 
brzymie zastosowanie w rozwoju kinemato- 
RR zwłaszcza przy nakręcaniu scen, maâ- 
ących wywołać mocniejsza wrażeń 
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W zwiążku z rozpisaną w poprzednim 


liczne listy ż odpowiedziami. 

Poniżej zamieszczamy cztóry pierw- 
sże głosy naszych Czytelników. 

1.) Jaki był najlepszy film produkcji 
1935-36? , 

F. M. z Grudziądza: Bengali. 

Stasia H. z Torunia: Pepi. | 

Ludomir F. z Torunia: Kapitan Blood. 

Wanda Szmajkowska że Lwowa: Pes 


2) Kogo uważać należy za najlepsze- 
go artystę filmowego? 

F. M. z Grudziądza: 
ding. 

Stasia H. z Torunia: G. Cooper. 

Ludomir F. z Torunia: Levis Stone. 

Wanda Szmajkowska że Lwowa: Her- 
man Thimig. 

3.) Kogo uważać należy za najlepszą 
artystkę filmową? 

F. M. z Grudziądza: 
rich. 

Stasia M. z Torunia: Martę Egert, 

Ludómir F. z Torunia: Glorję Swan- 
son. 

Wanda Szmajkowska: Paulę Retty. 

4.) Kogo uważać należy za najbardziej 
rasowego amanta filmowego? 

F. M. z Grudziądza: Nils Astera, 

Stasia H. z Torunia: G. Goopera. 


sir Guy Stan- 


Marlenę Diet- 


silną 


„kiem. 


„i 
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Czytelnicy mają głos 


ukazuje się na ekranie gracz w palanta 
amerykańskiego (base-ball), publiczność zaś 
wydaje się być pozostałymi graczami, usta- 
wionymi na boisku. — Gracz w pewnym 
momencie chwyta piłeczkę, zamierza się z 
całej siły rzuca ją w publiczność. Każdemu 
widzowi wydaje się, że za sekundę i eee 
uderzy go w twarz. Na widowni yki i 
widać osoby zasłaniające twarz. I 
Najlepiej jednak wypadła scena ż pija: 
idzimy zalanego typa. Ledwie trzy- 
ma się na nogach. Rozgląda się po šali i 
— jakby ujrzawszy znajomego — uśmiecha 
się do niego, nalewa szklankę whisky i po- 
daje mu. - Ale choć szklankę - mamy tuż 
rzed nosem, nikt nie wyciąga pó nią ręki. 


brażony pijak chwyta za syfon z wodą so- 
dową i zaczyna polewać widzów. To trzeba 
powstał- tumult. 
ali 6ié 


było widziećr Na sali 
Wśród kwików kobiet jedni nak 
łaszczami, inni chowali się pod krzesła, 
toś zaś (dosłownie) otworzył parasol! 


Nowy wynalazek jest rewelacją i wywo- 


ła głęboki przewrót w dziedzinie kinemato- 
grafji. BA e 


* 


io 


należy do czółówych gwiazd wy- 
twórni Warner Bros. First National 


Ludomir F. z Torunia: F. Wohlbri- 


dodatku filmowym ankieta, wpłynęły już | cka. 


Wanda Szmajkowska ze Lwowa: 
Wolf - Albach Retty. 

5) Jaka artystka filmowa podoba się 
najbardziej? 

F. M. z Grudziądza: Greta Garbo. 

Stasia H. z Torunia: Greta Garbo. 

Ludomir F. z Torunia: Rossy Barsso- 
ny. 

wanda Szmajkowska ze Lwowa: Ma- 
„da Schneider. CENA 

6.) Kto jest najbrzydszym gwiazdorem 
ekranu? ó 

F. M. z Grudziądza: Boris Karloff, 

Stasia H. z Torunia: Boris Karloff, 

Ludomir F. z Torunia: Wallace Bee- 
ry. 

Wanda Szmajkowska ze Lwowa: Jó- 
zef Schmidt. 

Odpowiedzi na naszą ankietę należy 
nadsyłać do redakcji (Toruń — ul. Sze- 
roka 43) w zamkniętych kopertach, za- 
opatrzonych w dopisek „Nasza ankieta 
filmowa”. 

* ° e 

Między Czytelników, których głosy 
zaważą na szali wynika naszej ankiety 
zostanie rozlosowany cały szereg pięk- 
nych nagród, w postaci artystycznych, 
gabinetowych zdjęć, najnopularniejszych 
gwiazd filmowych. ; 


w w 
serji Till-Eulenspiegel 
N -= wa 


« (pierwszy film s 
oraz obraz z Polą 


W ateliar Tempelhof nakręcają: „Irena* 
z Lili Dagower. Sabiną Peters i A. Richte- 
rem w rolach głównych, a. nadto „Oskarża 


pieśń" z muzyką Edwarda Kuenneke. 


W atelier Johannisthal nakręcają: x 
Polenska“ akcja filmu rozgrywa się na gra- 
nicy polsko-rosyjskiej. znam cię w 
cej* z J. Riemanem i Fitą Benkhoff -w rs- 
lach ponore: zakazy pasażer“ pod kierow- 
nictwem a Sauera. ; 

W atelier Efa nakręcają: „Friedericus* 
— film historyczny, „Hilda i 4 PS”, „Gre- . 
jące serca“ z sławnym tenorem Benjamina 
Gigli, oraz „Gra na pokładzie”, 


U. 8. A.: I ; 
je film: „Chińskie 


Paramount 
złoto” w reżyserji Henry Hothaway'a. 


HAROLD LLOYD PRODUCENTEM 
PARAMOUNTU 


Harold Lloyd pozostaje nadal w Pare 
mouncie, tym razem jednak, jako nieza'eż 
ny producent. Umowę podpisano 29 czerwca 
po wielotygodniowych pertraktacjach pro 
wadzonych nietylko przez Adolfa Zukor 
dla Paramountu, ale i przez Irvinga Tahl- 
PRE dla Metra. 

arold po niefortunnem doświadczenia 
z firmą Fox, zdecydował jednak nadal pra- 
cować z Paramountem, z którą to firmą nia 
rozstawał się prawie w przeciągu ostatnich 
lat. Lloyd, który filmy. swoje. nadal kręcić 
będzie w studjąch General Service, praco- 
wać będzie z Paramountem na tych samych 
odstawach, co i Emanuel Cohen: B. F. 
reyqa i Harry Sherman.'Produkować on 
będzie więcej niż jeden film rocznie w prze- 
ciwieństwie do lat ubiegłych. . 


LUBITSCH PRZYSTĄPIŁ DO PRACY 


Po powrocie z wakacyj spędzonych w Eu- 
ropie, przystąpił Ernest Lubitsch, który jak 
wiadomo, zahaczył i w przejeździe o Polskę 
de wytężonej pracy. Nie wymianił on jeszcze 
swych asystentów, wiadomo jednak, że prze 
gląda Bcenarjusze, których w czasie legi 
nieobecności zebrało się bardzo wiele. Lu: 
bitsch nakręci w tym roku 3 do 4 filmów, 
ż których jeden reżyserować będzie osobiście 
pozostałe zaś „superwizować”, jak to miało 
miejsce z „Pokusą”: W jednym z filmów 
Lubitscha, ukaże się Marlena Dietrich; któ: 
rej współpraca z nim w „Pokusie'* dała r> 
zultaty znakomite. ETEA 


ZNANY POWIEŚCIOPISARZ WSPóLPRA: 
COWNIRIEM FRANKA LLOYDA- 


Durwid Grinstead, autor powieści „Elva” 
uznany przez krytykę amerykańską ża autó: 
rytet w sprawach procesów czarownic z 1 
wieku, zaangażowany został przez Franka 
Lloyda do pomocy przy opracowaniu filmi 
„Maid of Salem", w którym rolę główną od- 
twarza Ćlaudette Colbert. 020: 1 

„Maid of Salem" opracowany ma Dysna 
podstawie oryginalnego scenarjusza Brad- 
lexa Kinga, którzgo tło i akcja stanowią 
ebśsolutńhą nowość w dziedzinie kinemsto- 
grafji. Frank Lloyd jest nietylko produceu- 
tem tego filmu, ale i osobiście reżyserować 
ma ten niesamowity obraz. Ów: 

Claudette Colbert,- niezrównana odtxór- 
czyni „Pompei* i. „Cleopątry*, jest dziś K.A 
dyną aktorką w Hollywood, która moglaby 
sie podjąć również trudnej roli, jak ta, któ" 
ra jej w tym filmie przypadła. Paramount 
w film ten wkłada wiele. kapitałów i trudu 
i spodziewa się, że będzi: on dziełem ero 


Morparsia. saa i G. Tanar stanowią de- 
na rang parę w filmie „Adiea” 
on viw. Univereal Piet. Corp. ` 


KALENDARZYK 


Czwartek, 23. T.: Apolinarego. 
tek, 24. 7.: Franciszka, Krystyny, 
Sobota, +5. 7.' Jakóba, x À 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
š do wiećzora, dn. 23 lipca r. b.: 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, malejącem, 
jednak miejscami przelotne deszcze. Temperatura 
bez większych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 


STAN WODY W WIŚLE 


Poziom wody w Wiśle wynosił dn. 22 bm. o godz. 
T-ej rano (w nawiasach stan wody z dnia poprzed- 
niego): Kraków : —2,36 (2,14); Zawichost -+1,14 
(1,14): Warszawa -+0,98 (1,02); Płock -+0,64 (0,61); 
"Toruń --0,55 (0,53); Fordon -0,54 (0,53); Chełmno 

0,38 (0,36); Grudziądz --0,52 (0,52); Korzeniewo 

66 (L,66); Piekło —0,08 (0,10); „Tczew —0,16 
(0,19); Hiniage +2,22 (2,16); Schiewenhorst —-5,52 
(2,44). — Temperatura wody w Wiśle -|-17 (18). 


-— Dowódca 16 Pułku Ułanów Wlkp. 
zawiadamia, że Święto Pułkowe, przypada- 
jące na dzień 26 lipca, zostało przesunięte 
na dzień 2 sierpnia z następującym progra- 
mem: dnia 1 sierpnia o godz. 20.30 apel po- 
ległych w koszarach przy pomniku; dnia 2 
sierpnia o godz. 10.00 Msza św. polowa na 
płacu ćwiczeń po której nastąpi defilada; 
o godz. 13.00 cbiad żołnierski, po obiedzie 
zawody konne ułańskie. 

— Związek b. Ochotników Armji Pol- 
skiej podaje do wiadzmości, że informacje 
w sprawach Związku osięgnąć można w 
biurze nr. 3 budynku Państwowego Zarzą- 
du Wodnego ul. Nad Portem 2 we środę i 
sobotę między godz. 13-tą a 14-tą. 

— Państwowy Zarząd Wodny w Bydgo- 
szczy podaje do wiadomości, że z powodu 
mających się odbyć wszechpolskich regat 
w porcie wewnętrznym w Brdyujściu dnia 
25 i 26 bm., zarządza się wstrzymanie w 
tych dniach na odcinku tegoż portu dnia 
25 od: godz. 12 do godz. 19 a dnia 26 bm. od 
godz. 8—21 ruchu żeglugowego dla paro- 
statków, statków,  motorówek. żaglówek, 
łodzi i kajaków, oraz łodzi wioślarskich nie 
biorących udziału w zawodach. 7 


Przejazd parostatków pasażerskich 


Lloyd'u Bydgoskiego może odbywać się. do; 


przystani w Łęgnowie w.km. 3.2 a w ko- 
niecznym razie do przystani w Brdyujściu, 
(po stronie lewego brzegu pzrtu) z zacho- 
waniem ostrożności w przejeździe celem 
uniknięcia „nieszczęśliwych wypadków `i 
nie czynienia przeszkód zawodnikom wy- 
twarzaniem fali podczas regat. 

Zabrania się, również wystawiania na 
prawy i lewy brzeg portu wewnętrznego ło- 
dzi i kajaków. 

— Oszust mieszkaniowy. Zam. przy ul. 
Artura Grotgera p. Helena Jeszka doniosła 
policji, jż niejaki Jan S. wyłudził od niej 
kwotę 40 zł pod pozorem załatwienią pew- 
ńych transakcyj. Oszustwo wynikło na tle 
oszustwa mieszkaniowego. 

— Zagadkowa kradzież. Przybyły one- 
gdaj po kilkudniowej nieobecności p. Bre- 
nisława Kaczmarek (ul. Kujawska 75) za- 
uważył, iż w międzyczasie w mieszkaniu 
jego „gospodarzył* jakiś złodziej. dowodem 
czego był brak trzech ubrań wartości 220 
zł. O kradzieży. której poszkodowany nie 
mógł sobie wytłumaczyć, doniósł p. Kacz- 
marek policji, 

— Dyrekcja Gimn. kupieckiego podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że z: po- 
czątkiem r. szkl. 1936-37. uruchomiony bę- 
dzie drugi oddział jednorocznej szkoły 
Przysposobienia Kupieckiego. 

Pierwszeństwo w przyjęciu mają kandv- 
daci. którzy złożyli egzamin wstępny do 


* gimn. kupieckiego. a dla braku miejsca nie 


mogli być przyjęci, a ponadto ukończyli 7 
klas szkoły powszechnej. 
Kancelarja gimnazjum od 27 lipca do 20 
sierpnia dla stron nieczynna. 
Sześciomiesięczny wieczorny kurs han- 
dlowy rozpocznie się w pierwszych dniach 
września. 


Zebrania — Ovczyty 


— Związek Zawodowych Muzyków w 
Bydgoszczy. Próba i walne zebranie w pią- 
tek 24 bm. w Resursie Kupieckiej o godz. 
16. Ze względu na ważność zebrania — 
przybycie wszystkich członków konieczne. 
W razie braku quorum sdbędzie się © godz. 
17 drugie zebranie, którego uchwały będą 
prawomocne bez względu na ilość obec- 
nych. 


Na ul. Lwowskiej w pobliżu ul. Kujaw- 
skiej pobity został onegdaj po północy 
przez nieznanych sprawców rzeźnik Brunon 
Rozenthal (ul. Lenartowicza 13). 

O bestjalstwie sprawców pobicia Świad- 
czy fakt, iż Rozenthal doznał złamania le- 
wej nogi, a ponadto utracił wskutek rany 
zadanej nożem kciuk u lewej ręki. Ofiarę 
pobicia odstawiono do lecznicy, policja zaś 
wszczęła energiczne dochodzenia. 


Nieznana przygoda 
rowerzysty 


W dniu wczorajszym po północy znale- 
żiono w rowie przy szosie Fordońskiej pew- 
nego nieprzytomnego mężczyznę, broczące- 
go krwią z głębokiej rany w głowie. 

Nieznajomego odwieziono do lecznicy po- 
wiatowej. 

Dochodzenia wykazały, iż rannym jest 
53-letni robotnik Michał Kowalski, =s 
przy ul, Łowickiej 7 w Bydgoszczy. Naj- 
tl hay zion Kowalski jechał rowerem 
w gs e nietrzeźwym, przyczem uległ - 
daak y przyczem egi wy 


Czwartek, dnia 23 lipca 


Sawedy 


Chroniczną bolaczka Bydgoszczy — 
obok szeregu rzeczy wielkich i przy- 
krych — jest rzecz mała, zdawałoby się 
tak niewielka, iż nie warto się nią wo- 
góle zajmować. A tymczasem bolączkę 
tę porusza się tak często, jak nieprzy- 
mierzając „problem“... nowego szpitala. 

Niedalej jak wczoraj właśnie chcia- 
łem wysłać list, zwykły list, lub chociaż- 
by pocztówkę, słowem jedną z tych prze- 
syłek, jakie poczta bydgoska w liczbie 
około miljona miesięcznie (w czerwcu 
r. b. dokładnie nadano 961.553 przesyłek 
listowych) otrzymuje od mieszkańców 
Bydgoszczy. 

Poczta przypomniała mi pytaniem 
„Czy odpowiedziałeś na Twoją kore- 
spondencję?'" — więc chciałem odpowie- 
dzieć. (Przed urlopem zresztą zawsze 
należy „przypomnieć“ sobie krewnych, 
powinowatych i znajomych posiadają- 
cych letniskowe mieszkania z wyjściem 
do sadu). > : 

“I cóż? Znowu krew mnie zalewała. 
Musiałem odbyć długą wędrówkę, istną 
„wyprawę“ po znaczek. W Bydgoszczy 
— stwierdzam stanowczo — niema zwy- 
czaju „handlowania* znaczkami obiego- 
wemi. „Filatelistyka“ naszych pp. kio- 
skarzy i podobnych przedsiębiorców 
ogranicza się najczęściej do zaspokaja- 
nia wotrzeb t. zw. stałych klientów. 

To niestety nie są żarty: trzeba być 


na dowolny temat 


stałym klientem danego kiosku, by 
otrzymać z „prywatnej szkatuły“ zna- 
czek, gdy się go gwałtownie potrzebuje. 

Pytam się jednego z kioskarzy dla- 
czego spoglądają sprzedawcy tak krzy- 
wo na każdego kto poprosi © znaczek 
pocztowy, płacąc 25 groszy gotóweczką 
na ladę: ' 

— Bo nam, proszę Pana, nie kalku- 
luje się „trzymać“ znaczków! 

W toku dalszej rozmowy dowiaduję 
się, iż prowizja od sprzedaży znaczka 
wynosi 1 procent. Jeden procent, a więc 
% grosza. Niewiele to, prawda, ale wo- 
bec miljonowego obrotu miesięcznego 
całego miasta chyba po parę złotych 
przypaść powinno na każdy kiosk. Oczy- 
wiście pod tym tylko warunkiem, że 
konsument nie musi sobie poczytywać 
za  „szczęście" otrzymanie znaczka 
w kiosku. 

A może poczta powinna podwyższyć 
prowizję? Albo wprowadzić znaczki na 
rynek przymusowo, jak np. wódkę, któ- 
rą każdy sprzedawca musi mieć na skła- 
dzie w odpowiednim zapasie? 

A może poprostu po zmotoryzowaniu 
taboru przyszedł już czas na założenie 
automatów do sprzedaży znaczków 
w mieście? | 

Każde rozwiązanie kwestji byłoby 
dobre i spotkałoby się z uznaniem zain- 
teresowanych. (Czek.) 


Zamach samobójczy dla „efektů“ 


Przedwczoraj 'w godzinach rannych 
na ul. Słowackiego w Bydgoszczy bezro- 
botny ślusarz Marek Pilarski (ul. Spo- 
kojna 9) na oczach przechodniów wy- 


chylił zawartość butelki  spirytu- 
su skażonego, padając bezprzytomnie 
na jezdnię. 


Świadkowie. osobliwej sceny nie- 
zwłocznie zawezwali pogotowie ratun- 
kowe, które odwiozło Pilarskiego do 
lecznicy, gdzie lekarz dokonał wypom- 


powania zawartości żołądka. 

Po ocuceniu : desperata odwieziono 
Pilarskiego karetką... do aresztu policyj- 
nego. 

Pilarski jest bowiem „notorycznym 
samobójcą* i w regularnych odstępach 
czasu dla wzbudzenia litości „pozbawia 
się życia“, Pilarski pociągnięty zosta- 
nie za swoje „zamachy* do odpowie- 
dzialności karnej. 


Każdy bydgoszczanin 


Czy tak jest istotnie? Na szczęście — nie. 
To tylko tak mówią cyfry statystyczne, któ- 
re stwierdzają, iż w roku- ub. udzielił miej- 
ski przytułek 139.039 noclegów dla bezdom- 
nych, a więc więcej nawet, niż Bydgoszcz 
posiada mieszkańców. Gdybyśmy nie wni- 
kali w to, jacy ludzie korzystali z dobro- 
dziejstw przytułku, moglibyśmy więc są- 
dzić, że każdy z mieszkańców raz w roku 
zasypia na pryczy dobroczynnego przybyt- 
ku miejskiego. 

„Prawie 140.000 noclegów udzielił tylko 
jeden przytułek, jaki posiada miasto. Przy- 
tułek posiada miejsc „etatowych“ — jak po- 
daje statystyka — 274, w tem 174 dla męż- 
czyzn i 100 dla kobiet. ` š 

„Etat”:ten jest jednak tylko fikcją. Prze- 
ciętna dzienna -liczba udzielonych noclegów 
wynosiła razem 380, czyli przeszło o 100 
więcej niż przewidziano. W pomieszczeniu 
dla 174 mężczyzh mieszkało przeciętnie po 


++ 


przytułku dla bezdomnych... 


207 osób dziennie, ‘w pomieszczeniach dla 
kobiet (100) — 173. W jakich warunkach 
nocowali stłoczeni na „etatowych“ miej- 
scach biedacy, łatwo sobie wyobrazić na 
podstawie samych tylko porównań cyfro- 
wych. 

W roku 1935 korzystało z pomocy Miej- 
skiej Opieki Społecznej przeciętnie 1.400 u- 
bogich miesięcznie. Suma wypłacanych 
wsparć stąłych wynosiła miesięcznie około 
18.000 zł., zaś globalnie w ciągu roku — 
208.086,90 z .- b Ç à 

Koszt utrzymania stacji opieki nad mat- 
ką i dzieckiem wynosił w roku 1935 ogółem 
26.818,59 zł. i to koszta żywności pochłonęły 
11.656,36 zł., odzieży — 961,71 zł., pomocy le- 
karskiej — 9.921,78 zł., inne świadczenia po- 
chłonęły 4.272,76 zł. Liczba dzieci zapisa- 
nych przez stację opieki wynosiła 1.217. Po- 
rad udzielono 5.205 — dzieciom i 448 — ko- 
bietom ciężarnym. 


Przed kilkoma dniami odbyło się w 
Koronowie zebranie Oddziału Ligi Mor- 
skiej i Kołonjalnej, na którem zebrani 
członkowie jednogłośnie potępili wystą- 
pienie prezydenta Senatu gdańskiego 
Greisera, jakie miało miejsce na ostat- 
niem "posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
w Genewie; w związku ze znanym zatar- 
giem powstałym pomiędzy Wysokim 
Komisarzem Ligi Narodów p. Lesterem, 
a Senatem Wolnego Miasta Gdańska. 


Społeczeństwo miasta Koronowa wi- 


dząc, że władze gdańskie nie poprzesta- 

|iac na wywoływaniu ciągłych zatargów 
ız ludnością polską, dążą pozatem do 
obalenia istniejącego porządku rzeczy, 
przez podważenie Statutu Wolnego Mia- 
sta, drogą przenoszenia zatargów na te- 
ren międzynarodowy, zagrażając tem 
samem interesom Państwa Polskiego, 
uchwaliło i wysłało, pod adresem zarzą- 
du głównego Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w Warszawie. rezolucję protestacyjną. 


TELEFONY. 


— owie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15. 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 26 b. m. 
włącznie pełnią: Apteka Centralna, ul. 
Gdańska 27. tel. 39-94 i Apteka pod Lwem, 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 31-91. 
==——s 


Repertuər widowisk 
KINA 


ADRIA: „Kapitan Sorrel i Syn“ i nadpro- 
gram. 
APOLLO: „Dom nr. 56“, oraz bogaty nae- 


program z dodatkiem z regat między: 
narodowych w Bydgoszczy. 

BAŁTYK: „Skarb na pustyni* i „Pepinka 
Rejholcowa'*. 

KRISTAL: Z powodu remontu nieczynne. 

MARYSIEŃKA: „Biała parada", oraz „Ju- 
lka“. Ç 

REWJA: „Hrabia Monte Christo“ i rewja. 


Powiat wyrzyski na dozbro- 
jenie dywizji bydgoskiej 

Na skutek petycji wysłanej przez kil- 
kadziesiąt organizacyj powiatu wyrzy- 
skiego i miasta Wyrzyska do miejscowe- 
go Starostwa — odbyło się niedawno w 
Wyrzysku zebranie licznych przedsta- 
wicieli społeczeństwa, na którem posta- 


nowiono zapoczątkować akcję zbiórki na 
Fundusz Obrony Narodowej. Pieniądze 
uzyskane przez powiat wyrzyski miały- 
by być w myśl życzeń ludności zużyte 
na dozbrojenie dywizji bydgoskiej. 

Do licznie zgromadzonych obywatełi 
Wyrzyska i powiatu przemówił na wstę- 
pie starosta powiatowy p. Muzyczka, 
poczem pod przewódnictwem p. Dzwon- 
kowskiego odbyły się dalsze obrady, w 
czasie których głos zabierało kilkunastu 
mówców reprezentujących wszystkie 
warstwy obywatelstwa. 
` pPrzemawiający zgodnie podkreślili 
konieczność przystąpienia do akcji na 
rzecz F. O. N., postanawiając wysiłki 
swoje zjednoczyć. Zebranie miało cha- 
rakter manifestacji społeczeństwa wy- 
rzyskiego względem Armji Polskiej. 


Utworzenie Oddziału LM. i K. 


Działałność L. M. K. rozszerza się przez 
tworzenie oddziałów, których członkowie ea. 
bardziej zespoleni ze sobą pewnemi kierun- 
kami pracy, wskutek czego sprawniej funk- 
cjonować może całość organizacji. Istnieją 
już oddziały przy P. K. P., Poczcie, Policji, 
Zarządach Miejskich (w Poznaniu) i innych 
instytucjach. 

W ostatnich dniach powstał na terenie 
obwodu bydgoskiego L. M. K. Oddział Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej przy Państwowym 
Zarządzie Wodnym w Bydgoszczy, grupu- 
jący urzędników, wszelkiego rodzaju pra- 
cowników z całej przestrzeni tutejszych 
dróg wodnych wraz z warsztatami państwo- 
wemi. 

Przy Oddziale zorganizowana została Se- 
kcja Wodna, złożona z 50 członków, dyspo-. 
nująca terenem i przystanią (budowana w 
Brdyujściu własnemi siłami członków). 

Zarząd Oddziału L. M. K. przy Zarządzie 
Wodnym w Bydgoszczy stanowią pp.: inż. 
Tychoniewicz — prezes, Kryger — I wice- 
prezes, Wawrzyniak — II wiceprezes, 8e- 
kretarz Dobrosielski (zast. Ziółkowski), 
skarbnik Wikarski (zast. Dzikowski), ław- 
nicy — Talkowski, Graj, Trafara, Imbirow- 
ski i Kornaszewski, zastępcy — Korcz, Klu- 
czyński, Twardy, Giezek, Mrugowski, Pięt- 
ka. .Komisja Rewizyjna pp.: Nowakowska, 
Kuczyński i Wruś. 

Zarząd Sekcji Wodnej tworzą pp.: Waw- 
rzyniak — komendant, zast. Droszkowski, 
sekretarz Wróblewski, skarbnik Dzikowski, 
gospodarz Sajdakowski, zast. Zybała. Ko- 
misja Rewizyjna: Kryger i Imbirowski. In- 
struktorami żeglarstwa pp.:  Talkowski, 
Kluczyński, Droszkowski i Klause; instruk- 
torami pływania - pp.: Talkowski, Go 
czyński i Zacharjasz , 


Liczne zgłoszenia do regat 
wszechpolskich o mistrzostwo Polski 


Do wioślarskich mistrzostw Polski, któ- 
re odbędą się w dniach 25 i 26 lipca br. 
na torze regatowym w Łęgnowie, zgłosiło 
się 30 klubów z całej Polski. Do 24 biegów, 
staje kilkadziesiąt najlepszych osad z 
wszystkich ośrodków wioślarskich. Starto- 
wać będą również te osady, które bronić bę- 
dą barw Rzeczypospolitej na Olimpjadzie w 
Berlinie. Regaty zapowiadają się bardzo cie- 
kawie, wobec wyrównanego poziomu w pe- 
szczególnych ośrodkach. 


amica — zyć 


Minister rolnietwa i reform rolnych wy- 
dał rozpórządzeńie, wprowadzające pówne 
zińiany w rozporządzeniu z 20 listopada 1935 
r. 6 ochronie niektórych zwierząt łównych. 

Że zmian, wprowadzonych tem róz#porza- 
d#sñiém, wymienić należy m. in., że dla dzi- 
kich kaczek (samic i młodych) czas óchron- 
ny obejmuje w województwach poznań- 
skiem i pomorskiem okres ód 1 grudńia do 
15 lipca. w województwach pozostałych 
ókreB od 1 stycznia do 15 lipca, oraz dla iñ: 
nego ptactwa wodnego i błotnego Okres od 
1 stycznia do 15 lipca. Ponadto skasowany 
został ĉžas ochronny ña  sarny-kozżły , w 
okresie od 16 lipca dó 15 sierpnia, obowią- 
zujący dotychczas w województwach poz- 
nańskiem i pomorskiem. 


— Poświęcenie zrnotoryżowanego sprzę- 
tu przeciwpożarowego. Ubiegłej niedzieli 
odbyło się w Wąbrzeźnie uroczyste poświę= 
cenie motopompy i sprzętu przeciwgażowe- 
go. Udział wzięli m. inn. prezes wój. Źw. 
Straży Pożarnych p. starosta Kalkstein, ke. 


W ubiegły poniedziałek panowała — mó- 
wiąc stylem komunikatów metesrólogicz= 
nych — pogoda słoneczna, o zachmurzeniu 
niewielkiem. Mimo to spadł deszcz i to ob- 
fity. 

Myliłby się wszakże ten, ktoby uważał 
zjawisko tó za coś nieżwykłegó; przeciwnie, 
powtarza się ono z całą regilarhoŚścią có 
miesiąć, różniąc się tylko obfitością „ópa- 
dów“. Bo nie jest to. zwykty desżcz, przed 
którym ludzie chronią się pod dach, lub pa= 
rasol. Deszcz ten — to liczne wygrane, któ- 
te padają w ciągnieniach Loterji Państwo- 
wej, a ilość ich zależna jest od klasy tej 
Loterji. 

Właśnie 20-g0 b. m. przypadał ostatni 
dzień ciągnienia drugiej klasy trzydziestej 
szóstej Loterji. W dniu tym wylósowane by: 
ły nietylko dwie główne wygrane po sto ty- 
sięcy żłótych, oraz stała dżienna wygrana, 


ale i te spośród większych wygranych, któ- 
re pozostały jeszcze w köle. Ostateczne Wy- 
niki ciągnienia przedstawiają się więć jak 
następuje: ; 

Po sto tysięcy złotych wygrały numery 
07034 w Łodzi i 186803 w Poznaniu, a wła- 
ściwie w tamtejszej filji jednej z kolektur 
warszawskich. Pięćdziesiąt tysięcy i dwa- 
dżieścia pięć tysięcy złotych przypadły 
Krakowowi na numery < 56840 1-64746; we 
Lwowie wreszcie sprzedany zóstał nr. 
170678, na który padła wygrana dwiidziestu 
tysięcy złotych. 4 

Jak widzimy był to naprawdę „deszóz" 
wygranych, deszcz, który napówno nikómu 
humoru nie zepsuł. Kto chce mieć szanse, 
by go podobny deszcz zrosił: w przyszłym 
miesiącu, niech nie żapómni odnówić losu 
do trzeciej klasy, której ciągnienie Tozpo* 
czyna się trzynastego sierpnia rb. 


ńówy Marji Dóńskiej. 1) Wolfgang Amadeusz Mó- 
żait: Sofata D-dur, 2) Franciszek Schubert: 
promptu B-dur, 8) Jan Brahms: Rapsódja h-moll. 


ZAGRANICA. > 
17.30 Koenigswust. Pieśni Schuberta i Wolfa. 
19.50 Hilversum Í Koncert z udz. dinette Neveu 
(skrz.). 20.80 Paris P. T. T. Dawnę przebóje francu- 
skie. 20.45 Bratisława. „Księżniczka dolarów'* 
operetka Falla. 21.00 Anglja (Nat. Progr.). Bymfonja 
Jowiszowa Mozarta. 


Piątek, 24 lipca. 

i PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

.80 Pieśń „Kiedy ranne ws gorze“ 6.83 (ińm- 
nastya. 6.50 Muzyk ty). Sygnał ża í hej- 
hał z Krakowa. 12.08 Programy lokalne. 13.05 Dżien- 
nik południowy. 15.30 Wiadorności gospodarcze. 15.45 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa 
(ze Lwowa). 16.00 Kreisler == Burmester — trańs- 
krypcje i oryginalne kompozycje W wykonaniu Or- 
kiestry Kameralnej dyr. Adama Hermana (z 
Krakowa). 16.45 „Oddziały lotne P. O. W. = ba- 
taljon warszawski” — odczyt wygł. Waclaw Jẹ- 
drzejewicz. 17.00 Recital śpiewaczy Mariss Vetras 
peno). He ga pieśni łotewskie. PE 

amy ne. y ora: sportowy — . 
zef Włodarkiewicz. 18.00 Programy fokaine. 1845 
„Tajemnica koperty", 18.50 Biuro studjów rożma= 
wia ae słuchaczami P. R. 19.00—20.50 Wielki kon- 
cert muzyki Ap z dziedzińca na Wawelu w 
Krakowie. ykónawcy: Powiększona Orkiestra 
yada P, R. pod dyr, Grzegorza Fitelberga. 
1) Władysław Żeleński: W Tatrach — uwertura, 
2) Stanisław Moniuszko: a) Tańce góralskie, b) 


prob. Żaremba, dyr. Zakł. Ub. Wzaj. oddziął 
w Toriiniu p. kołódziejczak, aspirant Stra= 
ży p. Przybojewski z Torunia, członkowie 
Zarządu Miejskiego i Rady Miejskiej z wis 
ceburm. p. B. Szeżuką na czóle, delegacje 
towarzystw i bratnie organizacje z Ghełm- 
na, Chełmży, Kowalewa i Płużnicy. ` 

Po nabożeństwie, które odprawił ks. 


Ë prob. Zaróraba, ódbyło 8ię ha rynku poświę- 


cenie sprzętu a a Poświęce- 
nia dokonał ke. prob. Zaremba, wygłaszająć 
piękne okolicznościowe przemówienie. Po- 
żate” przemawiali pp.: preżes woj. Zw. 
Straży Pół. p. starosta Kalketein, dyr, p. 
Kółódziejczak i wkońcu prezesa wąbrzeskiej 
Ô. 8. P. p. burmistrz Schwarz. Po poświę- 
ceńiu defiladę oddziałów, wraz z aprzęteta 
żmotoryzowanym przyjął prezes woj. Żw. 
Str. Póź. p. starósta Kalkstelin w otoczeniu 
władz strażackich, chrzestnych i zaprószó- 
ńych gości. 

Po południu odbyły sig pókazży ż zmhoto- 
ryżówanym sprzętem, poczem zabawa ogró- 
dowa i dancing towarzyski wieczorem. 

Zaznaczyć tu wypada, że dzięki spręży= 
atości zarźądu: burm. Śchwarza, naczelni- 
ka Żyndy i Fr. Nowickiego, całość wypadła 
ńadźwyczaj ładnie. (0.) 

— Rada Miejska na posiedzeniu w dniu 
dniu 20 bm. uchwaliła powołać niezawódo= 


czasowego burmistrza p. Leona Schwarza. 
Zebranie wyborcze odbędzie się w najbliż= 
sżych dniach. (0.) | 


afhy š Ciechocińka w wyk. 
arsz. 16.45 „Ustról państw ħôwòóċzesnycħ a zagad- 
nieńie obrony naro 
odczyt Wwygł. Józef 
ki lekkiej w wyk. Dunki Sleczkowskiej (sopran) i 
! “<a haqq nę Ca ppc 
n rzóc otych= orsza pfzygoda” feljeton wygł. Tadeusz 
wego burmietrza na przedąg p y h Wilna). 18.00 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: Pre- 
mjera słuchowiska „Zaloty wiejskie" (Village wo- 
òig“) == komedyjka na 2 głósy. Napisał 


Prosimy pamiętać 


o odnowieniu przedpłaty 


na miesiąc sierpień wzgl. wrzesień D. Pe | Kana boys 


cital 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 23 lipca. 


Ork. Filnarmonji 
owej — Rosja wiecka”, — 
Majewski. 17.00 Koncert miizy- 


17.50 „Naj- 


Bulsiewicz Miksiewicz. 


ty): 


h B. | Koncert 


URSZTYN - ozdoby 
PABRYKA BURSZTYNU 
Ostdeutsthe Bernstein Industrie M. Friese 


| SA ROBOTE: Basia Bo | 109 
Zmiedzaicie 


UKIERNIĘ I KAWIARNIĘ 


Znakomita Ra Przyjemny pobyt 


Konditorei u. Kaffee Kolberg 
Heilige Geistgasse 28. 


ARDEROBA ubrania męskie, 


palla i płaszcze damskie 
RUDOLF, BRZEZINSKI 


Holzmarkt róg Breltgasze. 


ABRYKA NAGROBKÓW 


polerowany F. 0. Winkler Ww- 
Milikannenqssse 6, tel. 22019, rok założ. 1839, 


Rżetelńa usługa Przystępne ceny; 


ANDEL DZIEŁ SZTUKI 
BO cO ZAEE 


Louis Schröder Seress 
ASONITE idealne budowlane i izo* 
lacyjne płyty. | 
Dykty kiejone i forniery, drzewo | 
2464  agzotyczne 


Bernhard Döring “MRA gra" 


EBI „ Sypiainie od 430 — Gid 
. jadalnie ” 42O,— >» 
kuchnie ,, 138. 


= j 


Pojedyñoze meble najtaniej. 8062 
Sklad JKeGli 
Gr, Gerbergasse 12, I, p. Usługa polska 


EUMANN Corser] 


GR. WOLLWEBSERGASSE 25 


Gorżety — Biodronosz — Biustonosz 
Spocjalasść: Wykonywanie żleceń na miarę. 885 Gd 


OWOCZESNA kaqa,saa 
887 Gd Wysyłam kwiaty dé wszystkich 
miast świata pizez „Fleurop“ 


JOHANNES BRUGGEMANN =pfegxzpgo" o” 


BUWIE damskie, meskie i dziecięce 
Schuhhof G.m.b.H. Gr. Wollwebergasse 14 


Hikergasse 28, Oliva Am Markt 18 
w ielant = Sopoty Seestr. 1. 881Gd 


ralnia $dun 


2188 - filia Hundegasse 90 
FABRYKA WRZESZCZ 
Walas Wad 8 Telefon 41242 


bielizna oraz 
wszelkie artykuły 


ONCZOCH 


> , 
2189 męskie 


Danziger Strumpfhaus 


Altstadtischer Graben 11. Usługa pólska 
REZENTY Z= 


własna szlifiernia. 1630 
Fr. Sommer |; mieniu: 


RZEMYSŁ ARTYSTYCZNY 


te Kunstgewerbestube) 
Jopengasse 63. Jopemgasse 63. 
Właśc. Anńemarie Möller 
Prezenty dla doma i ordziny. 


ESTAURANT zu DOST 
właśc. B. ROHDE 
Dobrze pielęgnowane piwa i likiery. 
Także sprzedaż bufelkówa. E usqasasas 108. 


PEZIAL- AUTO -ELEKTRI 


Naprawa i dostawa instalacyj oświetleniowyc 
8267 > i starterów 
Hans Groth, Krebsmarkt, narożn. Logengan 


el, 25484. Obsługa elektryczna DKW: 


pieniężanie samochodów, Sus: 
mochodów, sprzedaż części zapasowych i opóń 
Alfred Bauch 


Vorstadtischer Graben 49 telefon 248 06, 


2463 


kład żelcza - narzędzia 


Magazyn statków kuchennych, szkła i poreelany 

SKŁĄD FABRYCZNY : POLDI-STARLE 
HMlichkannengasse 

narożnik H LL 


878 Gd 


E. GR. LEIBRANDT 


Shaw, przekład Flórjana Śóbieniowskiegó. 15.40 Rè- 


fortepianowy Marji 
Amadeusz Mozart: 
Schubert: Improfńptu 
psódja h-moll. 80.10 ,; 
dje w wyk. Anieli van Veck (śpiew) i Jà 


RÓZGŁOŚNIA POMORSKA. 


6.00 Pieśń „Kiedy fanne wstają zorze”, 6.08 „Na 
dzieńdobry" (płyty). 6.23 Program na dzisiśj, 6.38<— 
6.33 Parę informacyj. 
zielonki pogadanka rolnicza wygłosi ińż. Andrzej 
12.30—15.30 Popularne melódje (pły- 
18.00 Jak spędzić świętó pogad. 
oprac. Henryka Gąsiorowskiegó. 18.10 „Chwilka dla 
dzieci“ (płyty). 18.25 Życie ktiilturalne. 18.80-—18,50 
amoWwy. 19.40—20.10 Recital fórtepia= | danej przez 


telberg: Rapsodja 


ktualna. 31.05 Muzyka 


iędzy 


ft, w 8-ch częściach, 
N 6) Michał Kondracki: Żołnierze, 7) 


tyfiku etu „Pań Twa 
Bygietyński: a) Masur, b) 
6 godz. 2000-2010 Recytacja (z Krako- 
2 K wieczorny. 21.00 Pogadanka a- 
kiesiy P. E pod dyr, ? 
i ama Helmhólz ( 

„26 „Naprzeł: 


Masur, 8) Roman Statkowski: Uwertura do ópery 
„Marja”, 4) Marjan Rudnicki: Na hali — poemat 


5) Jan Maklakiewicz: Zbój- 
Grzegorz 
Różycki: 

owski*, 9) 

Berek W 


liska, 8) Ludomir 


wa w wykonaniu Ma- 
w, Zdzisława Górżyńskie- 
piew). 22.10 Wiadomości 


rżęz apólińskie A 
Ster. ukówskim 1 JAR» 


100 Program w W-wie. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


6.00 Pieśń „Kiedy rańne wstają zórze”. 6.08 „Na 


i 

dzieńdobry' (płyty) 

Dońskiej. 1 8.33 Pa 

Bónata. > <q > sr ent w 
Ra- 


«dur, 8) Jan Brahma: 
zja Bab 


na 


juni“ — state o+ 


urodzżajnej 
bówców i 


kurhańów, 
12.55—18.05 Najwcżóśniejsze 


kraj; Wj niezmiiórnie ciekawa. 


OGŁOSZENIE. 

Urząd Wojśwódzki Poznański w Poznańiu wniósł 
6 przeprowadzenie postępówańia przewidzianego 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej £ 
dnia 28. grudnia 1927 F. ó uregulowańiu ciężarów 
i wierzytelności ciążących Na przymusowo wyku- 
onych niertchomościach ziemskich (Dz. U. R. P. 
Nr. 3/28, poż. 22) co do depozytu złożonego dó Ban: 
ku Gospodarstwa Krajowego oddział w Bydgosż= 
czy, a składającego się: 

1) z oblyfacyj 3% Państwowej Renty 

Ziemekiej wartości ńominalnej . 08.100,00 zł. 

9 z gotówki |. ... s « « è + + 2440500 zł. 

Z tytułu powyższej raty wynagrodzenia i ode6- 
tek za przymusowo wykupioną część na rzecz Pań: 
stwa Polskiego nieruchómości ziemskiej Pysżczyn 
dobra rycerskie powiatu bydgoskiego, zapisanej na 
rzecz Otto Friede z Pyszczyna. 

Stosownie do 8 10 powołanegó rozporządzenia w 
żwiążku š art. XVIIL Rozporządzenia Prez. Rzpl. 3 
dnia 27. października 1982 — przepisy wprowadza. 
jące prawó'o sądowe e W egzekucyje 
ñem Dz. U. R. P. nr. 93 poz. 804/32 wzywa się wie- 
rzycieli w terminie czterech tygodni 6d dnia ogło- 
szónia dó zgłoszenia swoich praw do niżej podpi- 
sanego Sądu Grodzkiegó. Wierzyciele szukający 
źaspokójenia z wynagrodzenia roszczeń w hipotece 
nie ujawnionych winni zgłosić się najpóźniej w pô» 
wyższym terminie pod tym tygórem, że w razie 
niezgłosżenia rozdział tg ywo gr] nastąpi we- 
dle stanu ujawnionego w hipotece z pominięciem 
innych ich roszczeń, aroszczeńia, oparte na prawie 
publicznem. stracą uprzywilejowane pierwszeństwo 
i znaleźć będą mogły zaspokojenia tylko z reszty 
wynagródzenia, jaka pozostanie pó zaspokojeniu 
wiórzycieli hipotecznych. 

Koronowo, dnia 6. czerwca 1936. 

Sąd Grodzki w Koronowie 


Zlecenie Nr. 917/8. (4507 
oO O Z A, 
Zlecenie Nr. 341. (4515 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
ż dnia 25. 6. 1932 6 oaa waqin egzekucyjnerñ 
władz skarbowych (D. U. R. P. Nr. 62 póz. 580) 
Urząd Skarbowy w Wejhórowie zawiadamia, że 
celem uregulowania zaległych należności podatko- 
wych odbędzie się sprzedaż większych ilości cegły 
w drodze licytacji: 
1) dnia 30, 7. 36 o godz. 11 w Bolszewie-cegielnia 
8000 szt. cegły, 
2) dnia 30, 7. 36 ò godz. 13 w Gościcinie-cegielnia 
7500 szt. cegły, 
$) dnia 30, 7. 36 o godz. 16 w Barłominfe-cegiel- 
nia 71.000 szt. cegły, 
4) dnia 31, 7. 36 o godż. 11 w Osowie -oegielnia 
3600 szt. cegły. 
O ile wyznaczońe licytacje w pierwszym termi- 
nie nie dojdą do skutku, następne odbędą się: 
dnia 5. VIII. w Bolłszewie-cegielnia o godz. 11, 
dnia 5. VIII. w Gościcinie-cegielnia o godz. 13, 
dnia 5. VIII. w Bafłominie-cegielnią 6 godz. 16, 
dnia 6. VIII. w Osówie-cegielnia 6 godż. 11. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego. 


. 6.28 Pro 
tafonnacyj, made, S Muzyka W 7 
. ` e > à 

1530 WRC Lais w Reymonta. 14.50 

+ uzy. popula: š `i 
iewu (płyty). 1 08 pi 

ai ira, +48 Szwajcarji kaszubskiej" fe1]6 


piaszczysty, usiany kamieniami 
ziemi. Pełno nę nim odwięcznych gro- 
a 


nas żamierzżchła przeszł 
na nich sławnych miejscowości a nawet lud. inny, 
wywodzący Bie z rycerskich rodów. 
owiane sę mnóstwem 


Dowiemy się ó niej z 
kowskiegó w piątek %4 bm. 6 godzinie 
w Rożgtośnię Pomorską. 


gram na dzisiaj, 6.28— 
2.55 IRK Wissycz. 


17.50—17.50 Ch nl 
ò ziemi Pómór 


ajkówski. 18.15 Pie 
18.30—18,45 Koncert rekla- 


6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 6.33 Gim- | (roft.). 20.45 Dziennik wieczorhy. 20.55 dan. | skiej! 
nastyka. 1157” Sygnał czasu | hejnał. 1203 Kontert | ka aktualna. 21.00 „Nasze pleśni" odźpiewa Ed- | ton, wygłosi dr. Aleksander 
w wykonaniu Zespółu  Kameralnego Niny Mań- | ward Bender (bas). 21.30 Antôni Arenskyi Xwin= | ^i Polskie  (Hłyty). 
skiej. 12.55 Programy lokalne. 18.05 Dziennik połud- | tet fortepianowy D-dur op. 51 (ż Krakowś). 22.00 PSSE. 
niowy. 15.30 Wiadomości góspodarcze. 15.45 „Skarb | Wiadomości sportowe. 22.15 Mużyka taneczha, 28.00 CZYSTE POLA“ 
w kómińie" — opowiadanie Walerji Szalay - Groele | —24.00 Program w Warszawie. n u 
dia dzićć! młodszych (z Poznafńia). 16.00 Koncert po- $ W tamem sercu 


Szwajcarji Kaszubskiej leży 
wielki szmat nié- 


żdym któku mówi dá 
To Czyste Pola. Dute 


Czyste Pola 
legend. Wógółe okolica to 


gadanki a-ra A. Maj- 
PC godi istej nà- 


Wróciłem 


De Hoffmani 


Grudziądz 


94Gr 


wielkości 10.000 m? w 
bliżu dworca Gdynia- 
Chylonja 


sprzedamy 


na korzystnych warun: 
kach. Oferty z podas 
niem ofiarowafiej 0eńy ża 
i m? uprasza Się Składać 
do Biura Ogłoszeń „Par“ 
Poznań, ul. Matcinkow: 
skiego 11, pod nr, 29,28. 


t9 


BYDGOSZCZ 


Zarząd Miejski 


„w Bydgoszczy 
sprzeda na dogodnych 
warunkach 


nieruchomość 


z całkowitem urządze* 


dzeniem i pięknym 
ogrodem w Solcu Kuj., 


położoną tuż nad Wisłą, 
nadająca się na letnisko 
wzgl. dom wypóczyn- 
kowy. 4508B 


DEAE PY EEE ZZA 
Francuskiego 
nauczycielka 


wychowawczyni z konwer: 
sacją lub dame de ćompa- 
gn'e przyjmie posadę stałą. 
Wilno. Zygmuntowska 4, 
m. 7. „Francuskiego”. 
4509B 


mošna nabyé 


we własnem 


APETY 
GIEDGCTTAKS ZWEWA 


Franaszka 
w najnowszych deseniach 


DROGERJA 


„UNIVERSAL“ |od 


Toruń, Szeroka 17. 1425C 
—— —— 


wszelkiego rodzaju najtanie 
‘kupisz tylko Toruń, Prosta 5. 
Przekonaj się — Spamiętaj. 
Powiedz — drugiemu. 3865 


żeliwne, bronzowe, alumin: 
jowe dostarcza odwrotnie 


F-ma Kujawski 
odlewnia żelaza 
telefon 1564. 4215C 


Dwa lokale 


po 2 pokoje z kuchnią z 

wygodami zaraz do wynaz 

jęcia. Podgórz, koło Toru: 

nia, ul, Dąbrowskiego 9. 
4431 Ck 


z dobremi świadectwami, 
umiejąca dobrze gotować, 
uczciwa, czysta, do wszele 
kich prac pe ać Sq pos 
szukuje posady 1 siere 
pnia br. Zgłosz. do Adm. 
„Dnia Pomorza” p. nr. 666. 


DYKTY 
š  FORNIERY 


poleca tanio 
Skład drzewa 


Toruń, Czerwona Droga 23. 
nr. . 1518, 


| 
a 


Udzielam 
tanio korepetycyj i 
iekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte» 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 7C 


Toczaki 
do kos żniwnych poleca ta: 
nio F-ma K, Kujaw- 
ski, Toruń, Grudziądzka. 
4441 


wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej 


w tekście na 


w tekście na drugiej i t stronie . , 
= BE M ona e 


Za ogłoszenia 
nadwyżki. 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 
Redaktor odpowiedzialny za spraw. 
Focha 12. — redaktor oo dj 


W góry - w góry miły bracie! 


Lecz idąc w góry lub na 
wycieczkę nie zapomnij 
zabrać ze sobą buteleczki: 


Amolu! 


Amol orzeźwia i usu- 
wa zmęczenie! 


Praktyczne buteleczki kieszonkowe nabyć 
można w aptekach i drogerjach., 


Na 1O rat miesięcznych 


aparat fotograficzny 
od 100,— zł 

w największym składzie a 
i przyborów fotograficznych J 
ADAM GAŁDYNSKI|3 


Telefon 1875. TORUN ul, Szeroka 9. 


Prace fotograficzne wykonuje się 
Laboratorjum, 


sądowe i urzędowe 


ELEWACJA 


Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 

Marmur, granit, la- 
strico, szlachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie— Marmurek do 
lastriga — Xylolit. 2143 
eny zniżone o 300/;. 


„Zaginiony 
dowód osobisty na nazwi: 
sko Estera Pajta Firstenberg 
i3 weksle zaprotestowane 
ną zł 150, płatne 10. 1., 10, 
2.i IO. 3, r. b, wystawca 
Dr. Jan Szymański, ze ży: 
rem Klingera i Kachmana, 
probny, 9 zwrot za wynas 
orodzeniem ` do  .,Gazety 
Morskiej Ilustr.“ Gdynia. 

4514 Mk 


Francuskiego 


nauczyciełks wychowaws 
czyni z konwersacją lub 
dame de compagnie, szuka 
stałej posady. Wilno, Zyge 
muntowska 4, m. 7. „Fran: 
cuskiego". 4513Mk 


3930 


ratów 


4 pokojowe 
mieszkanie od 1. VIII. do 
wynajęcia. Toruń, Koper: 
nika 9 m. 2. 


Mieszkanie 
umcblowane, pokój. kus 
chnia, wygody, Bydgoskie, 
1 sierpnia wynajmę. 
Wiadomość: Toruń, Szeros 
ka 37, m. 6. 4505Ck 


herbata, miód pszczelny, 
oliwa „Soja“; matjasy ans 
gielskie, marmelada, śliwki 
kalifornjiskie, najkorzystniej 
Araczewski, Toruń, Cheł: 
mińska 2. 4504Ck 


wyrządz. mimowoli krzyw» 
dç małżonkom Żołędziom. 
4506Ck  Dębecki, Toruń, 


Ogrodnik 


lat 24 kawaler z 9:cio letnią 
praktyką, obeznany we 
wszystkich gałęziach ogro- 
dniczych zwłaszcza w ho- 
dowli roślin. doniczkowych 
obejmie. posadę samodziel- 
nie lub jako starszy pomoce 
nik, najchętniej na Pomo- 


Ćzy wiesz dlaczego zagra- 
nicą kupcy są bogaczami . g 


Otóż dlatego, że nie żałują gro-. 
szy na reklamę, która przynosi im 


miliony!!! 


Do Nr. Km. 1306, 1102, 896, 1240, 978, 1077 i 948/36. 


Wytwórnia MEBLI |Bożena Plucińska 


STEFAN GABAŁA l 
Gdynia, ul. Świętojańska 73. purara 
Sypialki, jadalki. gabinety | tOrebki plażowe, 
męskie, kuchnie oraz wszel: | parasolki, wyroby 
kie meble wyściełane wła: | sl&órzane oraz bi- 


snego wyrobu. Ceny przy: ' 
stępne. Wykonanie solidnie. żuterię. 3784M 


- 4452M jGdynia, ul. ro Lutego 5 
Do. Km. 971, 705, 1141, 1056, 1076/36. 
OBWIESZCZENIĘ. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I. 
zam. w Gdyni ul. Starowiejska 31 a dom Bytom- 
skiego, na podstawie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 25 lipca 1936 r. odbędzie się w Gdyni 
przetarg publiczny zajętych ruchomości, a miano- 
wicie: 

o godz. 10,45 przy ul. Zygmunta Augusta obok 
domu Zupu: maszynę do liczenia, wartości 500 zł.; 

o godz. 10,50 przy ul. 10 Lutego róg Abrahama: 
200 koszul męskich i 40 pyjam — 2080,00 zł.; 

; 0 godz. 11,30 przy ul. Starowiejskiej Nr. 16: je- 
den motor elektryczny, 30 żarówek rurkowych i 50 
żarówek zwykłych, wartości 950,00 zł.; 

o godz. 12-ej przy ul. Żeromskiego obok domu 
pe Cs Gw £ jeden radjoaparat i 1 lustro 
130 zł. 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Gdynia, dnia 22 lipca 1936. 

Komornik: (—) Kamiński, 

Zlec: nr. 725. 


(4517 


Nie? Nie wiesz ? 


____ |RUDOLPH MISCHKE 


rzu.- Oferty „Dzień Pomo= 
rza“, Toruń pod nr. 4488. 


Kupuje 
stare złoto i srebro 
płacę najwyższe ceny. 
KAZIMIERZ BIBIK 
Toruń, Stary Rynek 39, 
telefon 1292. 4259Ck 


Przestrzegam 


przed rozgłaszaniem o mnie 
zwłaszcza o stanie zdrowia 
mojego niewłaściwych wieś: 
ci, w przeciwnym razie wy: 
ciągnę konsekwencje. 


4490C Apolonja Kwella 
Toruń. 
podreczniki 
szkolne, używane, kupuje 
kaio garnie ojciechowskies 
go, Toruń, St. Rynek 4. 
4493C 


radykalnie usuwa krem 


HALINA i CZYSTOCIAŁ 


FOTO-SZADY 
Toruń, Stary Rynek 29. 


3 


w drobnym składzie 25 proe. 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I, 
zam. w Gdyni ul.-Starowiejska 31 a dom Bytom- 
skiego. na podstawie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 25 lipca 1936 r. odbędzie się w Gdyni 
przetarg publiczny ruchomości, a mianowicie: 

o godz. 12,20 przy Hali Rybnej w Porcie Rybac- 
kim: maszynę do pisania, dwa biurka, £ stoliki do 
maszyn, stół okrągły, 3 fotele i 2 stoły = 1,080 zł.; 

o godz. 13-ej przy ul. Świętojańskiej 47: samo- 
chód osobowy, szafę biurową, 2 stoły biurowe i re- 
gał = 2.007 zł; -< 

o godz. 14-ej przy ul. Wyspiańskiego 14 na Kam. 
Górze: maszynę do 'szycia, bufet, kredens, biurko 
i zegar stojący, wartości 970 zł.; 

o godz, 15-ej przy ul. 10 Lutego 39: 200 butelek 
wody kolońskiej, 30 puszek lakierów i 100 butelek 
wody kwiatowej, wartości 1.050 zł. 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu li- 
cytącji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 
czonym. ` 

ynia, dnia 22 lipca 1936. 
AA: Komornik: (—) Kamiński. 


Zlec. nr. 724. (4516 


698/36. (4503 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 30. lipca 1936 r. o godz. 11-ej będę sprze- 
gavas w Lisewie pow. Chełmno nastepujące przed- 
mioty: 

1 źrebaką, 8 jalowic, 1 wiązarkę, 1 fortepian, 
1 kanapę z obud., 1 stół okrągły, 1-dywan i 2 fo- 
tele. Zbiórka reflektantów uv p. Otręby. 

(—) Kwiatkowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. L 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
pedycji miejscowych agencyj, «+ + + + * + 
SS YE CY 

. . . . . 
Ca JC KK WI ŚR: BŁ V. 4 =: 
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.0 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
è . . s . + 4.00 zł 


W eks) 
Z odnoszenieęm do domu . . 

Przez pocztę z odnoszeniem do 
Pod opaskę 


domu . 


Zagranicą ` š ç ` 
W razie wypadków spowodowanych si 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Stycznia 10 T. 


łą wyższą rze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie po BE Fa za 


Wacław Wytyk, Toruń, uł. Mickiewicza 41. 


W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — 
na Gdynię: WE 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnięza „Gryf* s odpow udziałami w Toruniu, 


wraz z restauracją do wy 
najęcia. Wiadomość: Wło 
clawek u gospodarza, Przed 
miejska 19. 4262 


TCZEW 


Skład rzeźnicki 


z nowoczesnym warsztatem 
i t ubikacją z kuchnią w 
śródmieściu zaraz do 
wydzierżawienia. Zgł. Szans 
drach, Tczew, Hallera 15 

4383 T 


się zagubiony dowód oso 
aey r Arig przez Zas 
«Miejski na nazwisko 
Leon. Morawski, Tezew. 
4513T 


GDANSK 


Potrzebna 
do lepszego domu dziew» 
czyna, uczciwa, pracowita, 
do a, paan i En 
Wsz, c domowyc 
Sm z Lr “Reit 


dańsk, 
bahn 4. 


soep 
238 
"EE 


Gdańsk,  wiaśt. Dito Dubke, Langgasse 5 


Wyroby żelazne, 978Gd 
artykuły gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe. 


Km. 1218/36. 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru I. Stanisław Lewicki, mający kancelarję w Gru- 
dziądzu ul. Groblowa 3, na podstawie art. 602 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 sier- 
pnia 1936 r. o godz. 10 w majętności Przęsławice 
pow. Grudziądz dobędzie się licytacja ruchomości 
należących do masy spadkowej po śp. Czesławie 
Wojezyńskim, składających się z inwentarza żywe- 
go i martwego, a mianowicie: koni, bydła, owiec, 
świń, motorów i najróżnorodniejszych narzędzi go- 
spodarczych, oszacowanych na łączną sumę, 
32.601,64 zł, przyczem licytacja rozpocznie się od 
połowy sumy oszacowania. 

Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rew. L 
(7) St. Lewicki, 
Numer akt: Km. 458/36. (4510 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku Treter Sta- 
nisław, mający kancelarję w Pucku ul. Sobieskie- 
go Nr. 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 27 sierpnia 1936 
r. o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim w Pucku odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Feliksa i Marty Grzenkowicz 
w Wejherowie nieruchomości: Odamgowo wykaz 
L. 19, do której należy: 0.52.30 a pastwiska, oraz 
nieruchomości Odargowo wykaz L. 74, do której 
należy: 1.06.00 ha pastwiska 0.11.40 ha podwórza, 
212.71 ha roli, dom mieszkalny, stodoła, chlew ma- 
sywny kryty papą, przybudówka do przechowywa- 
nia opału, ustęp z desek. 

Nieruchomości oszacowane zostały na sumę zł. 
7500, cena zaś wywołania wynosi zł: 5625,00, t. j. % 
części sumy: oszacowania. ; $ 

Przystepujacy do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w: wysokości zł. 750,00. : 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych: bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Ç 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji'i przysądzenia własności na rzecz n 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz: 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwegt Í 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu: ostatnich dwóch tygodni przed licyta: 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszedni4 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowaniś 
egzekucyjnego można przeglądać w „Sądzie Grody 
kim w Pucku, ul. Prezydenta, sala Nr. L 

Dnia 21 lipca 1936 r. 

(—) Treter Stanisław, w 
Komornik. 


(4495 


GIEŁDZIARZE MIĘDZY SOBĄ. 
— Wyobraź sobie: straciłem dzisiaj na giełdzie 
20 tysięcy dolarów. 3 
— Okropność! 


— Najgorsze jednak, że w tej sumie znajduje się 


4511Gdk|50 dolarów moich własnych pieniędzy! 


UWAGI: 


Ogtoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie 

askicjedo ogłoszenie drobne liczymy, za 10 słów. Ogłoszen 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. 
nie przyjmujemy, 
strzeżenie zostanie 
nadwyżka. 
ogłoszenia, nie grze 

też nie zobowiązują Administracji do 
ogłoszenia. Uzasądnione reklamacje 


za gotówkę. 


Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
dia innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
do żądania zwrotu gotówki, ani 
bezpłatnego powtórzenia 
będą uwzględniane o ile 


zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 


niw nal 


Redaktor odpowiedzialn. Bydgoszcz: Wacław 
Gdynia, ut. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u*. — Redaktor p zad A 
— Rędaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formański, Tezew, Kościuszki nr. 1. 
; Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 


eżności rabat u; Za, nowy druk í 
miejsce A i e nasa AAAS AT 


Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marss. 


na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


